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MurzyniLarry Gains „vice-mistrz'* świata, 
s którjn musi się zmierzyć pobity przez 
Shakeya (Kokoszkę) — Schmelling. 
BRZ" OTATTE E (TT E 


Polróż ćwiczebna „Iskry“ 
trwić będzie 5 miesięcy. 
Gd nia, 2 lipca. W dniu 1 b. m. od- 
płynął z Gdvni statek szkolny marynar- 
ki wgennej „iskra“, który udaje się w 
podróż ćwiczebną z uczniami Szkoły 
Podcjorążych Marynarki Wojennej w 
Torufiu. 
Tisa tegorocznej podróży „Iskry” 
pro wadzi przez Cherbourg i Lizbonę 
do Dakaru. 
Podróż potrwa około 4 do 5 miesięcy. 
ET statku jest kpt. Dewal- 
n. 


"Rok VIN. Nr. 181 


Armja generała Maa 


nęka garnizony japońskie wojną podjazdową. 


Krwawe walki w południowej Mandżurji. 


Charbin 2 lipca, (Specjalna wiado- 
mość Echa). Z południowej Mandżurji 
dochodzą wiadomości 

o bardzo ciężkich walkach 
między nieregularnemi oddziałami chiń- 
skjemi a wojskami japońskiemi. W kilku 
miejscowościach Chińczycy odnieśli  lo- 
kalne zwycięstwa. W Li.Jang Chińczycy 
wyparli załogę japońską, 

Po nadejściu posiłków Japończykom 
udało się częściowo złamać napór Chiń- 


Bestjalstwo ojca uratowanej dziewczyny. 


Samosąd nad synem kapitana. 


Ociekającego krwią ucznia oddano rodzicom. 


odniosła żadnych poważnych obrażeń ciała. | 
Świadkowie tej sceny, powodowani dzikim j sprawcy bestjalskiego pobicia zostaną suro 


Pabjanice, 2,lipca. Ulicą Warszawską 
obok t. zw. skrętu tuż przy Pabjanicach po 
dążał na rowerze w kierunku do Łodzi 
uczeń 7-ej klasy szkoły średniej w Łodzi 
Adam Nobelski, 

syn kapitana wojsk polskich, 
zamieszkałego w Łodzi. 

W pewnym momencie jakaś mała dziew 
czynka usiłowała przebiec jezdnię, uczyni- 
ła jednak to tak nieszczęśliwie, że wpadła 
na przejeżdźającego akurat Adama Nobel 
skiego. Rowerzysta w ostatniej chwili skrę 
cił rowerem i tylko zlekka potrącając dziew 
czynkę wjechał na kamień przydrożny i wy 
wrócił się. Dzięki temu dziewczynka nie 


Sześ 


„mę. lh m 


Mosławt, 2 lipca. (Tel, wł.) (W wiel. 


E wyroków Śmierci 
w wielkim procesie moskiewskim. , 


gwałcenie nieletnich dziewcząt, 


kim procesie przeciw 16 młodocianym prze | 9-ciu — na 5 lat więzienia, a jednego unie 
stępbom zapadł wczoraj wyrok, mocą któ. | winniono, 


rego sześcię sktr:zano na karę śmierci za 


i 
zed 
sziwo, 2 lipca. 
sza 


oi 


Sobieraj, Szmidt i Kujawski 5 
sadem doraznym. 


Prokuratura war- ;czelnika Dębińskiego. Wyznaczenie termi- 
ka skierowała do sądu doraźnega akta | nu spraw nastąpi w poniedziałek. Sprawy 


W sfławach Sobieraja i Szmydta zabójców | te odbędą się zapewne w dniach 


| przemysłowca mięsnego Gettera, 
Yrazbkta sprawy Kujawskiego, zabójcy na 


s 


7:ym i 8-ym lipca. 


m NA 


yr. Rożnowski i dr. Piestrzyński 


| objeli stanowiska wiceministrów. 


i 
Warszawa, 2 lipca. 


Zdniem 1 lipca przestali urzędować 
w ministerstwie pracy wiceminister Szu- 
ET TED 7 A TINEA CENSIS YE EET. 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywaimie dolar papierowy w ządaniu 
889, w płaceniu 8,88, dolar złoty w żądaniu 
202, w płaceniu 9.00; funt angielski w żą- 
aniu 32.50, w płaceniu 32,25, rubel złoty 
Wżądaniu 4.85, w płaceniu 482, marka 
Wpłucenin 2.11, za 100 franków francu- 
kich w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. 


bartowicz, oraz dyrektor departamentu 
ubezpieczeń, inż. Drecki. 

W tym samym dniu rozpoczęli urzę- 
dowanie w ministerstwie dyr. Rożnow- 
ski i dr. Piestrzyński, obejmując 

stanowiska wiceministrów, 
oraz dyr. Nakoniecznikoff(, obejmując 
stanowisko dyrektora departamentu oO- 
pieki społecznej. 

Dotychczasowy zastępca dyrektora 
departamentu ubezpieczeń społecznych: 
p. Ligocki. urzęduje począwszy od dnia 
1 b. m. w charakterze dyrektora tego 
departamentu. 


„z 


Czy to trzęsienie ziemi ? 


i 
| 


li to tylko wypudek samochodowy z ame rykańskiego miasta Johnstown. zakończony 
rozbiciem dwu wozów i domku ogrodnika, 


czyków. 
Walki jednak trwają nadal 


ze zmiennem szczęściem. 
Generał Maa w wywiadzie udzielonym 
prasie amerykańskiej oświadcza iż zde- 
cydowany jest z Japonją prowadzić woj- 
nę do końca. 
Jego powstańcza armja posiada 16 ty- 
sięcy kawalerzystów, 14 tysięcy pie- 
choty i 
36 armat. 


gniewem w zaślepieniu rzucili się na Bogu 
ducha winnego ucznia i poczęli się nad nim 
znęchć, 
usiłując dokonać samosądu „ 

Między tłumem znajdowali się ojciec 
małej dziewczynki niejaki Hugo Jegier 
zam. w Pabjanicach przy ul. Warszawskiej 
Nr. 114 oraz jego teść Kałużny również za 
mieszkały przy ul. Wbrszawskiej, Za- 
wlekli oni łodzianina w pole pomiędzy ży 
ta i tam zbili go do nieprzytomności i nie 
przytomnego okładali dalej kijami i drąga 
mi. W ten sposób znęcano się had ucz- 
niem czas dłuższy. Dopiero powiadomio- 
na o wypadku policja położyła kres bestjal 
stwa zwyrodnialców. 

Niezzczęśliwesza - , 

złamano rękę 

oraz zadano cały szereg ran niezwykle groź 
nych. W stanie nieprzytomnym  ociekają- 
cegó krwią odwieziono go do Łodzi i oddi- 
no rodzicom, 


1,000 urzędników zwolniono z pracy 


z górnośląskich zakładów przemysłowych. 
Katowice, 2 lipca. Wczoraj zwol| Donnersmarcka. 


niono z pracy we wszystkich niemal 
zakładach przemysłowych Górne- 
go Śląska przeszło 1.000 urzędni- 
ków. Na onegdajszej konferencji 


komisarz demobilizacyjny udzielił | pliczaniu pensji potrącana. 


poszczególnym zarządom zakładów 
zezwolenia na zwolnienie tych urzę 
dników. 

Pozatem donoszą, że zarządy 
oraz gen.  dyrekcje kopalń ks. 
Pszczyńskiego wypowiedziały 

wszystkim urzędnikom 
taryfowym i pozataryfowym pracę 
na 30-tego września br. 

W tym samym terminie otrzy- 
mali wypowiedzenie urzędnicy Ry- 
bnickiego Gwarectwa  'Węglowe- 
go oraz administracji ks. Henckel- 
LUEEEJRSIAPIEBII ITI TT IETF ZOSZ TTK RZY WZROK 


Zjazd posłów do Warszawy. 
Narady w trzech klubach. 


Warszawa, 2 lipca, Wczoraj w 

związku z 

wypłatą diet poselskich, 
zjechało do Warszawy wielu po- 
słów, 

W związku z tem odbyły się na 
rady w klubach Ch. D. P. P. S. i 
Ludowym. Klub Ludowy postano- 
wil] poruszyć na pierwszem posie- 
dzeniu sejmu 

sprawę wypadków 
w Łapanowie, 
Bardzo opozycyjną rezolucję po- 
wziął klub Ch. D., zaś klub P.P.S 
nawołuje do walki o socjalizm i rzą 


dy robotniczo-włościańskie, ~as 
zus" 


Łódź, sobota ?2 lipca 1932r. 


Za kilka dni 


nowa powieść 


Ceny ogłoszeń: 


Puo thatow Ł | bosa stroma © gr, M W m 
i tam wana f łem © tebinie 60) gr. <czrolog 


Bp yam IB w. stroma I0 łamów, drobna 


Gg m wyrm. śle poszwiujących pracy MO pr.: 

+ajznikajcm agiecuacie 1,30 gru die bezrobot. | st 

Qytosmaaia dwukolorowe o 30 pros śręścji ozio 

aaia uayrustasze | trójkotorowe 2 100) pros. drożej 

Za termis drako | trokń ogioczeń administracja 
ala odgowiadn P. K O. Kr. 65008. 


| Poni owe marki. 


Armja nie posiada natomiast samolotów 
i artylerji przeciwlotniczej. Obecnie latem 
gdy roślinność stała się obfitsza, samo- 
loty japońskie 
są bezużyteczne, 

Generał Maa nęka garnizony japoń- 
skie wojną podjazdową i napadami na 
poszczególne oddziały. Armja jego po- 
większa się przez ciągły dopływ zrujno- 
wanych przez Japończyków obywateli 
chińskich. 


Ku uczczeniu 300-lecia założenia uniwersy: 
tetu w Dorpacie Estonja wyduła specjalna 
marki pocztowe. 
EEEE E A 


Ignacy Daszyński 
jedzie na Riviere. 
Warszawa, 2 lipca. W stanie sdrowia 
b. marszałka Sejmu Ignacego Daszyńskiega 
nastąpiła poprawa, 


Na dalszą kurację Ignacy Daszyński wy 
jeżdża na Riwierę. 


| 


Policja spisała odpowiedni protokół i 


wo ukarani. — 


Wejście w życie noweli 
do ustawy o funduszu bezrobocia. 


Warszawa, 2 lipca. Z dniem 11 bm.| nową ustawę jest przedłużenie okresh 
wchodzi w życie ustawa w sprawie zmia| pracy, wymaganego dla wzyskania zasił 
ny ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o za-|ku, do 26 tygodni w roku. Dotychczas 
bezpieczeniu wystarczało: aby robotnik przed zgłosze 

na wypadek bezrobocia, niem prawa do zasiłku przepracował w 

Najważniejszą zmianą w  dotyclicza-| Zu roku 20 tygodni. się 

|| pia azp "M 


sowych przepisach, wprowadzoną przez = Paz TA 


Prace znajdzie 1,500 bezrobotnych. 
: Przed uruchomieniem kopalni „Jowisz”. 


Katowice, 2 lipca. Kop. „Jowisz”, któ-| Na kopalni pozostawało około 800 fudzą 
ra już od dwóch miesięcy jest nieczyn- | stałej załogi, utrzymując kopalnię w sta. 
na ma być w najbliższych dniach 

puszczona w ruch. 


nie, pozwalającym w każdej chwili uru- 
chomić ją. 

Z dniem 15 lipca część załogi, zm. 
trudnijona czasowo na „Saturnie“ m4 
przejść zpowrotem na „Jowisz“, przy- 
tem z dniem 1 sierpnia kopalnia puszczo 
na zostanie w ruch, 

Wszyscy dawni robotnicy zostaliby 
zpowrotem zatrudnieni, O ile więc nie zaj. 
dą jakieś nieprzewidziane przeszkody, 
około 1500 bezrobotnych zostanie zatrud- 
nionych. 

CUNANAN TA AEE WOZAOSZ IFK EPOZA 


Figle na podwórzu szkolnem 
ząkończone śmiercią chłopca. 


Włocławek, 2 lipca. (Od wł. kor.) 
Uczeń szkoły powszechnej w Zaduszni- 
kach 1l-let Henryk Kozanecki bawiąc 
się z rówieśnikami na podwórzu szkol- 
nem domagał się od swych kolegów, aby 
go podnieśli głową w dół, a nogami do 
góry. Podczas tej zabawy Kozanecki u- 
legł krwotokowi. Przestraszeni koledzy 
odnieśli Kozaneckiego do domu, gdzie u- 
dzielono mu pomocy. Pomimo zabiegów 

| lekarskich Kozanecki zmarł. 


Administracja ks. Donnersmar- 
cka zawiadomiła urzędników, że 
każda świętówka w poszczególnych 
zakładach koncernu będzie przy o- 


Rozwój szkolnictwa w Gdyni. 


R =e 


= 


Odbyło się w Gdyni zakończenie roku szkol nego kursu rzemieślniczo « 


pierwszego 
przemysłowego, zorganizowanego przez Towarzystwo Handlu Morskiego i Techniki 


Portowej. Przy tej sposobności poświęcona została żaglówka, wykonane całkowicie 
przes ucsniów szkoły pod kierownictwem dyrektora szkoły inż. Zaleskiego. Na 
zdjęciu widzimy  żaglówkę mzoe Lig uczniów na tlo wspaniałego gmachu 
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Uzbrojone dywizje niemieckie 


na pograniczu Polski, 


Paryż, 2 lipca „Figaro“ zamieszcza 
dzisiaj na naczelnem miejscu bardzo cie- 
kawe rewelacje dotyczące tajnej armji 
niemieckiej, zgrupowanej w t zw. 
Grenzschutzu. . 

Według twierdzenia redaktora woj- 
skowego „Figaro* wystawia każdy z 21 
pułków piechoty Reichswehry po jednej 
dywizji Grenzschutznu, tak że do obec 
nych 7 dvwizyj Reichswehry 

doszłoby 21 nowych dywizył, 
złożonych każda z 4 puł'=$w piechoty po 
3 bataljony. 3 

Kawtderja Grenzschutzi rekrutuje się 
z eskadr Feldjiger. 

Co się zaś tyczy artylerji, to trudności 
są większe., Materjał ludzki dostarczają 
organizacje wojskowe, włączając swych 
członków od 17 do 30 lat organizacji Grenz 


schutm, która specjalnie na pograniczu 
wschodniem, m. in. w Pile ćwiczy przy po 
mocy, 8 nawet na terytorjach Reichswehry, 

Każda dywizja Grenzschutuu ma specjal 
ną nazwę. Tak np. w drugim okr. wojsko 
wym wystawił czwarty pułk piechoty dywi 
zję „Pommerntreue', a 6 pułk „Nordmark- 
wehr". 

„Figaro“ podaje szereg nazwisk ofice- 
rów czynnych i w stanie spoczynku, którzy 
kierują Grenzschutzem, oraz cytuje stereg 
wybitnych właścicieli ziemskich, dających 
przytułek tym tajnym związkom, 

Ntjwiększa rewelacja polega jednak na 
fakcie, że na pograniczu Polski grasują ra 
zem z Grenzschutzem posłowie narodowo= 
socjalistyezni i część organizacji republi- 
kańskiego Reichsbanern. 


Dwu szpiegów z Równego 


zawisło na 


Rówae, 2 lipca, Jak wiadomo w sądzie 
okr. w Równem odbyła się rozprawa w 
trybie doraźnym przeciwko 85-letniemu 
Sergjuszowi Petrykowi, ojcu czworga 
dzieci, mieszkańca wsi Terenne, 


| jednak nie została uwzględniona, 
Í 


gminy | wyroki wykonano. 


szubienicy, 


| Emiercj przez powieszenie. Skazam odwo- 
ł 
| 


ali się do łaski p, Prezydenta, prośba ich 


1 b. m. na podwórzu więzienia oba 


Egzekucji dokonał 


Małomalin, pów. zdołbunowskiego i 21. | przybyły z Warszawy w tym celu kat 


letniemu dezerterowi Szymonowi Stap 
czikowi vel Wójtowiczowi, pochodzącernu 
ze wsi Stolińskie pow. lubomelskiego, 08- 
karżonym a 

o zbrodnie szpiegostwa. 
Obaj podsądni zostali skazani na Karę 


Robotnik zastrzelił narzec 


Maciejewski. Były to pierwsze wyroki 
śmierci, wykonane od czasu wprowadze- 
nia sądów. doraźnych w Równem i dlate. 
go wywołały 

ojbrzymie wrażenie. 


zoną. 


Krwawa tragedja miłosna, 


Katowice 2 lipca. 
Mańka z Zawodzia, spotkawszy się Z 
swą narzeczoną, Agnieszką Górkówną 
z Bogucice na terenie parku pod kopalnią 
„Ferdynand* w Katowicach strzelił trzy 
krotnie, raniąc ją 

w glowe I płuca. 
Gdy Górkówna runęła na ziemię, Mańka 
włożył lufę rewolweru do ust I wystrza- 
łem pozbawił się życia. Górkówna prze- 
wieziona została do szpitala miejskiego: 
gdzie jednak nad ranem wyzionęła du- 
cha: 
FPRIETTWETFEOWOZTWNM: 


Poniente Cormon Art 


Robofnik Józef] 


kę wydać za lepiej 


Na miejsce wypadku przybyła poli- 


cja. Nie można było ustalić,-czy Mańka 
zastrzelił narzeczoną za jej zgodą. Mań- 
ka cieszył się jaknajlepszą opinią. 


Tłem tracedji była prawdopodobnie 
nlechęć rodziców 
Górkówny do Mańki, którzy woleli cór- 
iej sytuowanego czło- 
wieka. Młodzi ludzie zdawali sobie spra- 
wę z trudności, to też od roku przeszło 
spotykali się niemal codziennie na pota- 
iemnych spacerach Z biegiem czasu 
jednak rodzice Q. zostali o tem! poinfor- 
mowani i czynili córce gorzkie wyrzuty. 
Mańka miał się w chwili rozpaczy wy- 
grażać, że zdyby miał ją utracić: zastrze- 
li ją i siebie, co też uczynił. 


Kino » dźwiękowe 


r% Z 5% R Yes I. 


Dils premjara wielkiego podwójasgo programu! 34 nuty 
100% i = 99 
diwiakowiee no Wiat Algeru 


sensacyjny dramat wroli głównej: FIFI D'ORSAY. 


u „BIAŁA TALI 


66 wstrząsający 
dramat 


w roli głównej: Lonis Wolheim, L. Brendel, Leonore Ulric 


Początek o 12-ej. 


M 


Na I-szy seans wszystkie miejsca 50 gr. 


RKROMLINIRACJA AUTOBUSOWA 
; LÓDÉ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u), Wólezańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


z ZAUFANIEM TYLKO 


warsrawnikje - sawnajenrskie 


Nie bądźcie lekkomyślni Il] 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMERO S“ 


meją je? ustaloną opiaję, jako z najlep- 
onych, najlepsne, 


| Reklama 


ZE: OPETE NEED 


ww” erena s 


an EZ MM 


„CHROKOJAETRE* oddział Łódź, Piotrkow- E 

ý ska 116, Z wiecznym azkiem I 5-clo letuia gwa- £ 

a? ruucja, lep. gat, faat. 4.95. co złota fransuekiogo 
lsb xe świecącym cyfardlatom 595 i 6,95; ng sakę 
męski, Jub damski z! 8,95, kryty ankler s (rzoma BĘ 
kopert. zł, 12, Dowixki od zł. budziki 8.95, oraz 
zegarki lap. gat, po cenask fabrycznych; roporaeja 

zegarków na miejscu. 
XERENA WI 


PRZYCHODNIA 


lekarzy specjalietów, instytut 
Roentgenowski i gabinet Dentystyczny 


Or. Med. SOMMER 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220+26 


sięz at cher, skórna weneryczne í kobiece 
Zgierska 17 Tel 116-33 Limpa kwareowa, 
Przyjmuje się chorych WE WSZYSTKICH SPE-| O4 9—1 i 5—9 Oddz. poezekalala dla pań 


JALNOŚCIACH od 9e] rano do 8-ej wleczór 
Wizyty ma mieście. 


Prześwietlenia I naświotlnnia Roentgenow kie, 
Analizy lekarskie, 


W miedz, ed 10 — F, 


BUDKA opałwa z powodu zmiany interesu do 
odstąpienia Wiadomość Przędzalniana 49 m. 3, 
od 8—9 wiecz, 


Daaa 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, Zgła” 
szać się, Zgierska 46, od 107ej do 13-0j. 

PRZYBŁAKAŁ się duży pies czarno - żół- 
ty, ogon obcięty. Głowackiego 17. Cegiełko. 


Dr. 


R a. 7 E W 


aj * Kod p Ib 


med. 


4 "gy 

BERLIN 

choroby kobiece i położnictwo 
przeprowadził się 

«a UL KAROL „| 2024.59 pps ż 

ua UL, KAROLA 8. tel. 224-52, ! uznanie zdobyła słynna Chiromantka z Qa! 

Andrzeja 32 m. 11, 


Godziny przyjęć od 5 do 7 wiecz. 


| dymisji wiceministra 
K 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo EESAN a 
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Zdarzenia i wypadki. 


(—) Trybunał stanu w. Lipsku wypowiedział 
się za zawieszeniem wydawnictwa „Vorwacrts*, 
czego dowagał się minister spraw  wewanętrz- 
nych Rzeszy Gayl 

(—) Czteromasztowiec fiński „Melburno“ zde 
rzył się wpobliżu wybrzeża hrabstwa Corku ze 
statkiem naftowym „Seminol* i zatonął, Zginęło 
11 członków załogi „Melburne“; 15 zaś zdołano 
uratować, Wśród ofiar katastrofy zmajduję się 
kapitan „Melburne'u oraz pierwszy i trzeci o- 
ficer, 

(W Prusach wschodnich wykryto Wypa 
dek trądu, Chore dziecko przewieziono do schro 
niska pod Klaipeda. 

(—) Zmarła w Paryżu dziś literatką hrabina 
Martel, znana pod pseudonimem Gyp. 

(—) Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
mónister Alfons Kuehn wobec zniesienia urzędu 
ministra robót publicznych zwołnłony został z 
tego urzędu z pozostarwieniein na urzędzie minl- 
stra komunikacji. 

(—) W konsulacie polskim w Etku. na Ma- 
zowszu pruskiem, dokonano ubiegłej mocy wla- 
mania, Złoczyńcy rozbili biurko konsul oraz u- 
siiowali dostać się do archiwum, oo im się Jed- 
nak nie udało, Włamanie ma charakter politycz- 
ny. 

(— Ostateczny termin „Święta Morza”, które 
odbędzie się w roku bieżącym w Gdyni zo- 
stał przesunięty ma dzień 31 lipca, ze wzzlędu 
na zapowiedziane przybycie Prezydenta Rze” 
czypospolitej, 

(—) Delegacja polska złożyła przewodniczą” 
cemu konferencji lomanskiej Mac Donaldowi | 
zakotmuikowała wiadomość wszystkim delega” 
cjom* memorandum w formie uwag co do za” 
dań konferencji lozańskiej, 

W memorandum tem Polska wskazuje na 
konieczność  solklarności gałęzo śwłała podaje 
sposoby „pomocy dla Europy Środkowej 1 
Wschodniej oraz Hkwidacji wojny celnej 

(—) Ubległa noc obitowała znów w za” 
burzenda uliczne w Bernie t ma _ prowincji. 
Dwie osoby zostały zabite a kilkamaście rą- 
nionych. Niepochwycen! Sprawcy napadli wczo 
raj na lokat uczęszczany ptzez narodowych 
socjalistów. 

Napastnicy zajeżdłał „samochodami 1 dawa” 
M nie wysładając kilka salw rewolwerowych 
do okien lokal, Kilkanaście osób zostało w ten 
sposób. ranionych. 

(—) W Chicago w clącu czerwca rb. zam” 
knęło swe kasy 36 banków 


(—) W piątek Jak zwykle każdego mie- 
sląca płatnik 20 p. S. K. por. Lachman odbierał 
w Oddziałe Kaliskim Banku Polsklego większą 
sumę pieniędzy na pensje, gdy odchodził od 
okienka kikis. nicznamy osobnik zwróci mu 
uwagę, iż porucznik nupvścił prze% nieuwagę 
jeden banknot na ziemię. Porucznik zaczął szu” 
kać banknotu, okazało się to jednak niepraw* 
dą. Gdy porucznik przybył do pułku po 
sprawdzeni skonętaątował; brak 
10000 zł. w banknatach zł. 100. Por. Lachman 
powrócił natychmiast do Banku, gdzie okazała 
stę, f2 padł on ofiarą bandy oszustów, którzy 
korzystając z nieuwagt jego wykradii mu pacz- 
kę plentedzy, Pollcha wszczęła za złoczyńca” 
mi energiczny pościg. 

(—) Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
katastrofie lotniczej w Lublinku. Nazwi. 
ska lekko rannych oficerów brzinią: por. 
-pilot Westrych i por-obserwator Buczma 
w godziuę po pierwszej katustrofie wydarzy 
ła się druga, Na lotnisko spadł samolot 
szkolny, 

Znajdujący się w aparacie sierżant-pi- 
lot Michalak oraz uczeń z centrum przy- 
sposobienia Szałkowicz — nie doznali żad 
nego szwanku, 

Uszkodzeniu uległ samolot 

Przyczyną drugiej katastrofy, jak usta 
lono — był defekt w motorze. 

(—) Wczoraj wyjechały z Łodzi na ko- 
lonja letnie dzieci w liczbie 1338, dzięki 
staraniom komitetu kolonij letnich przy 
Kuratorjim Okręgu Szkolnego w Łodzi. 

Komitet, pomimo cięższych warunków 


pieniedzy 


| materjalnych, wysłał w tym roku o 200 dzie 
ci więcej nik w roku ubiegłym. 


Dzieci opuściły miasto na 4 tygodnie. 


m M 
* 
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Plotki o dymisji 
wiceministra Kożuchowskiego, 
Warszawa, 2 lipca. Pisma donfosły o 
i przemysłu í handlu 
ożuchowskiego. Przyczem podają, że 
wicemin. Kożuchowski ma objąć stanow*- 
sko wiceprezesa B. G. K. Jak nas infor- 
mtiją z kół miarodajnych, wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawna, jest jedną z 
tych plotek, jakie ostatnio powstały w 

związku z reorganizacją ministerstw, _ 


Zaciękłe wrony 
napadły na samotaą wieśniaczkę. 

Strzelce, 2 lipca. W  Niezdrowicach, 
pow. Strzelecki okopywała pewna wieśniacz 
kt kartofle. Naraz nadleciało siado wron, 
które napadły na samotnie pracującą i do- 
tkliwie ją 

pokłóły dzliobami., 

Walka z wronami była zażarta, Napad- 
nięta bronilu się motyką, ale wsońcu sił 
jej zabrakło i uległa. Gdyby krzyki bro 
niącej się nie były zwabiły sąsiadów, kto 
wie, czy wrony nie xadziobałyby jej na 
śmieró. 


nien LOPP? 


Bydgoszcz 2 lipca, Miał miejsce 
w Salnówku, pod Świeciem tajem- 
niczy wypadek, który poruszył całą 
okoliczną ludność. 

Około godziny 7,30 wietzo- 
rem, przed restaurację Kiełpińskie- 
go w Salnówku, zajechało jakieś 

tajemnicze auto, i 
które po kilkuminutowym postoju, 
ruszyło z miejsca i w szalonym pę- 
dzie odjechało, a jednocześgie zni- 
knęła służąca Kiełpińskiego, 19-let- 
nia Amalja Pankanin. ' 

Jadgce z zawrotną szybkością, 
auto napotkało na drodze wywró- 
cony wóz z sianem, który zatamo- 
wał przejazd. Wówczas z auta wy- 
skoczyło dwóch mężczyzn, rozma- 
wiających z sobą po niemiecku, któ 
rzy dla skrócenia drogiego widocz- 
nie czasu, przepchnęli auto rowem, 
omijając w ten sposób przeszkodę, 
poczem wskoczyli szybko do auta i 
w tem samem szalonem tempie poje 
chali dalej. 

Za zaginioną dziewczyną przeszu 
kano całą okolicę, rozpytano u 
krewnych, jednak dotychczas nig- 
dzie jej nie odnaleziono. 

Dzięwczyna opowiadała swoim 
pracodawcom, że przed tygodniem, 
gdy była sama wi restauracji, zja- 
wił się jakiś pan, który ją rozpyty- 
wał o różne rzeczy, a mianowicie, w 
jakiej porze można ją zastać, czy 


-4 zagrody spłonęły doszczętnie 


pod Dłutow em. 


Pabjanice, 2 lipca. O godz. 12-ej w mo 
cy wybuchł pożar w jednym, z domów, zntj 
dującym się w śródmieściu Dłutowa pod 
Pabjaniowmi. Pożar przeniósł się szybko 
ia pobliskie zabudowania gospodarskie i 
wkrótce 4 zagrody 

stanęły w płomieniach, 

Łunę pożaru było widać xzdaleka, ma 

pomoc pospieszyły: wszystkie okoliczne stra 
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Tajemnicze uprowadzenie młodej driewczyny. 


W kleszczach handlarzy żywym tow; 


pracodawcy częsta się wydalają, 
t. d obiecując jejprzybyć jeszcz 
kiedy, 

Przypuszcza śię, że  pfzyby 
autem osobnicy, płd pozorem fx 
dania papierosów lib cze$oś podr 
bnego, wywabili dziewczynę z m 
stauracji 1 4 

wciągnęli do auta, |. 
Przypuszczenie to) usprawiedliwi 
również fakt, że dziewczyna zginę 
ła, mając na sobie tylko spódniczk 
i fartuch, była naweł bez pończocł 
pozatem wszystkie fej rzeczy poze 
stały u pracodawców, 

Stwierdzono, że ten sani Simo 
chód zatrzymał się przedtem v 
Przechowie, z powiaty świeckiego, 
którego to samochodu wyskoczy: 
w pewnej chwili dwóch niezne 
nych osobników, usiłijgc wciagna 
doń pewną młodą panienkę, kłór” 
jednak zdołała wyrwać się nap: 
stnikom i zbiegła. f: 

Panuje ogólne - 
najprawdopodobniej byli to liat 
dlarze żywym towareh. którzy ma 
ja swe centrum w Królewcu. 

Wypadkiem tym poruszona zo 
stała cała okoliczna lyfność, a mł 
de dziewczeta boją siasame wvthc 
dzić z domów. E l 

Władze przeprowadzała 
piczne dochodzenia w 
wej sprawie, 
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t 
że ogniowe, między innemi wyrusz* I di 
Dłutowa straż ogniowa z Pabjanie* 
Wspólnym wysiłkiem połączonych dm: 
żym ratowniczych zdołano i 
agień zlokalizować, 
natomiast 4 zabudowenia spłonęły dn="zę 
nie. Straty rięgają zł. 200,000. — A 
Przyczyna pożaru nieznaną 


+4 


i x Strach przyczyną śmierci, | A 
Młody wieśniak utonął w stawie 


Łódź, dn. 2 lipca, Wczoraj w majątku | grunt pod nogami począł pływać — Ka 
Katonice w powiecie łęczyckim, wydarzył | bowiak przestraszył się i wpiśli do wody 


się tragiczny wypadek 


Rano do stawu udał się dla pławienta | na dno. 


koni Stanisław Karbowiak. 


+ "W. pewnej chwili, gdy koń straciwszy Pwydobyto zwtokt, A 


hłopiec nie umiał pływać i posze 


Pd. kilkugodzinnych  poszukiwaniac* 
u P—_ 
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Stara wierzba kominem gorzelni 
Szczęgóły wykrycia fabryki alkoholu. f 


« Piotrków, 2 lipca, Na trenie wsijła ukryta straż akcyzowa i 


miasteczek bowiatów 
piotrkowskiego, brzezińskiego oraz 
sieradzkiego pojawiły się od dłuż- 
sezgo czasu masowo w handlu bu- 
telki z nielegalną wódką, likierem i 
spirytusem, które to wyroby musia- 
ły pochodzić z zę 
z potajemnej gorzelni. 

Po starannej obserwacji i wy- 
wiadach ustalono, że w zagrodzie 
Walentego Kałuży we wsi Gra- 
bień, znajduje się zakonspirowana 
hurtownia alkoholu. Obserwacje u- 
staliły ponadto, że w zagrodzie Ka- 
łuży przebywają zbyt często dwaj 
jego dalecy krewni: Stanisław Zie- 
liński i Marjan Przybylski, karani 
już kilkakrotnie „fabrykanci ' nie- 
legalnych trunków. 

Onegdajszej nocy, gdy obaj kü- 
zyni wspólnie z Kałużą i jego sy- 
nem zebrali się w stodole, zauważy- 
CUT INEA SASZ O L ZA BX 304 UE Baw TUBE) 


25 lipca 
proces Gorgqułowa, 


Paryż, 2 lipca. Prokuratorja republiki 
odrzuciła skurgę kasacyjną obrońców Gor- 


i miast oraz 


policja 
że zę ; | ) 
starej wierzby | f 
rosnącej samotnie za stodolą zaczą 
wydobywać się dym. Zaintrygowa 
ni fuąqkcjonarjusze udali się  cichi 
częim do stodoły, gdzie jedńak m 
prócz słomy  początkowo/nie mog 
znaleźć. Dopiero po usunięciu sk 
my natrafiono na tajne Wejście d 
podzieni, gdzie znajdowały się z: 
konspiłowane obszerne ubikacji 
przeznźczone na gorzelnięi fabr vh 
wódek. Znalęziono tam | 
pietwszorzędne urządzenie 
gorzelnicze, t 

przeznacne do produkowania spirytus 
apuraty ch wyrobu wódek, mieńenia moc: 
spirytusu, kadzie z zacierem  drożdżowyj 
it p. 

miabrika'* ta pracująca nocą, zatr 
„dniała 14 g6b personelu technietnego i pt 
dukowała bo kilkaset litrów spirytusu 
wódek dzięnie. Wyziewy oraz dym odpi: 
wtzany byłsprytnie z gorzelni pzez kom 
w starej wżrzbie. Gorzelnia ta pracowal 
już od wieh raiesięcy. 

Wszystkih czterech fabrykantów o 


dzono w aręzcie śledczym, a aparaty got 
we wyroby iraz zhcier uległy konfiskąc 
ESET ERP EDU ADP ARAE RYŻ 


gułowa, którzy żądają unieważnienia całego 
dotychczasowego śledztwa z powodu niedo- 
kładności proceduralnych. 

W chwili obecnej ustalono termin roz 
prawy przeciwko Gorgułowowi na dzień 
25 lipca przyczem sam proces potrwa 

prawdopodobnie 8 dni. 

Nie jest jednak wykluczone, że w ostat- 
niej chwili obrońcy znajdą sposób, by zno- 
wu odwles sprawę, 


Zatarg wśród tramwajarz 
wirszawskich, 


WARSZAWA, 2. 7. Wczoraj rano w. 
nik? zatarg m terenie dyrekcji tramw 
jów miejskich w Warszawie. Pracow 
cy tramiwajovi otrzymali dodatkową 

$ zia pęmię = yapt i 

> 3 m0 2 niem 1 ipca dyrekcja tramv ajó! 
Niezwykły figiel bociana. zredukowała emię o 50 prog "W śrć 
Rozpacz panienki, pracowników, podburzanych przez agiti 

Z Opola donoszą: Pewna panienka z | torów wywrobwych, zawrzało Robo 
Opola, bawiąca u swych krewnych w Nie. |nicy w Wwarszńtach zorganizowali mi 
modlinie w odwiedzinach, poszła wyką- |sówkę, grożącnatychmiaąsiowym st 
pać się w Odrze. Kąpiel była wymarzo- kiem. — Delegici Związku zawodow 
na — Odra niezbyt głęboka, woda miła |pracowników tamwajowych udali si 
miejsce zaciszne. Podczas gdy panienka | (o magistratu, ltóry obiecał obniżkę I 
nurkowała i pływała, spostrzegła ku swe- | cofnąć: 
mu zdumieniu, a zarazem przerażeniu, że 
na brzeg opuścił się bocian, który po- 
cehwyciwszy w swój długi dziób sukien- 
kę i koszulkę, wzbił się znów w powie- 
trze i umknął z „łupem”, Jak się panien- 
ka dostała do don$t, nie wiemy, W każ- 
dym razie bezwstydny bocieh sprawi! 
wstydiiwej dziawoi niezwykłego figla, 
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Przed jntezejszym marszem hitlerowe ÓW. ni 


R mra" 


Monachjum. |Szajka złodziejska w motojo wet 


 Monachjum w Hpcu. 


liasto to, o charakterze dobrodusz 
sobnym, obfitujące w muzea, 
agi i piękne ogrody, mogło 
em zaciekłych i 
ch walk politycznych. 
j niedzieli pięknk pogoda i od- 
3 kościelnych potęgowały jesz 
i nażenie. Pomimo to udałem mọ 
: ttegentenstracee, ulicy, z której mo 
6 pochody manifestacyjne, o ile 
isć miały, 
„grodzie Angielskim panowała xu- 
cista, jak i w innych dzielnicach mib 
FE" manifestacje nie miały 
Spokojni rentjerzy, którzy x ra. 
a tege juz spakowali wdlizy, by opu 
to ptzy pierwszych strzałach na 


gr 

j właściciela hotelu, w którym sta- 
my, x zadowokkiiem zaciera} ręce, że 
(ty jego nie urządzą widowiska buntu 


| kto jednak, co się stało: jak dowiedzie 
p s dońtadnie poinformowanego Źró 
|» mamifalacja była projektowana, bo- 


pu roz pakować je znowu. 


emiec, znajdujący się w przejeź 
nachjum z trudnością uwierzyć 


towiu, jest naturtlnie książę Ruprecht z dy 
nostji Wittelsbachów, 

Był czas, gdy ks. Ruprecht nie myślał 
wcale o odzyskaniu tropa dla swej rodziny. 
Mawiał rzekomo: „Nie cheo obejmować 
tronu przodków wśród huku broni, lecz 
wśród kwiatów”. — Dzić zań, ks, Ruprecht 
ze swego pałkcu na Fiirstenstrasse i mająt- 
ku w Berchtesgaden nad jeziorem Kónig- 
sce pilnie śledzi zdarzenia polityczne i z 
pewnością nie odmówi 

przyjęcia korony bawarskiej. 

Zaznaczyć trzeba, że zachował sobie 
wielką popularność w krtju, stale przewed 
niczy różnym uroczystościom wojskowym i 
w każdej wiosce nawet, przez którą prze- 


. RUPRECHT ŚNI © KORONIE. 


Ostatnie wrażenia w stolicy Bawarji. 
jeżdża, jest oficjalnie podejmowany i wi- 


tany przez władze miejscowe, 

Utrzymuje się mniemanie, że przede 
wszystkiem zaproponują ka. Ruprechtowi 
tytuł „prezydenta państwa,  pozostawih- 
jąc mu swobodę w zamianie „„prezydentu- 
ry* ma królewski tytuł po proklamacji do 
narodu, po której dla formy mógłby nastą- 
pić plebiscyt. 

Rozglądając się w Niemczech i nświado- 
miwszy sobie, że dziś u steru Rzeszy stoją 
ladzie, dziwnie przypomintjący rządy ce- 
sarskie, mimowoli zastanowić się trzeba nad 
pytaniem: co w repnblice niemieckiej jesz 
cze pozostało republikańskiego? 

Mor. 


„Czaplini atka”. 


Kradzież w starożytnem zamczysku, 


W ostatnich dnie ? 


m 


Tauck Schwartzenield, 


włas- 


ność wà po baronie Kracker złej pogody, 
von Schwar henfeldt jest niewątpli- zapanowały I 
wie : 
w gościnnem zamczy: 
najpiękniejszy rezydencją T- EU 
arystokratyczną wykorzystali rabusie: 


nocy, kiedy służba uc 
czynek, pod osłoną ci 
płynęli motorówką tig 
której zakotwiczony b 
jacht baronowej, prze 
Mzeg i wdrapali po m 
oszNonej werandy, Pi 
szyby, (wtargnęli do wi 
cepcv jnef;: zasłanej w 
skiemi kobierąpmi. 


Tam spakowai w 

starożytnej zastaw: 
pa: na dokładkę p 
tac, złotą wysadzaną 
pierośnicę, drogocetn: 
tabakierkę, parę sztuk 
U się na pokład swej 
wef. * 

Na miejsce wv pad 


Mandenburgii. 
Piękny, stary park 70 mogowy ota- 
cza z trzech stron, zamek, ciagnac 
się na przestrzeni dwu kilorittów 
nad samym brzegiem. jeziora Maf- 
chow. 

W obrębie parku znajduje się 
wspaniała plaża z nowoczesnemi 
kabinami, natryskami i sztucznemi 
kaskadami. Zamek stoi na niewiel- 
kiem wzniesieniu w odle; głości 200 
metrów od jeziora i roztacza piękny 
widok na całe okolice. 

Arystokratyczna siedziba wdo- 
wy von Kracker jest przystanią 
spragnionej sielskich rozkoszy plu- 
tokracji berlińskiej. Dvgnitarze pań 
stwowi, dyrektorzy banków, poten- 
taci finansowi, korzystają z go- 
ściny uprzejmej baronowej, która 
sama najchętmiej przebywa w swym) aczy wiście policja. alę 
pięknym apartamencie w Berlinie. Ipo rabusiach ani ślady 
X-X-X 


Oszust z Łodzi 


miał powitać polskich mary 


mWiarus Polski“ z Lilie donosi: Przy- Na pe ie : 
był Pda Lille z Łodzi, Choć mu nadano | trzeba ma było Raisa 
biblijne imię „Naftali“, miał w zapasie Ha, reprezentacja nara 


drugie: występował jako Henryk Rudzki, 
a występował tak szumnie, że olśnił polską 
młouzieżź akademicką. Jako nowitjusz nie- 
znany zdołał wybić się 


datki, a p. Nuftali był AG go 
„Komitetu studentów z "mh 
jako przedstawiciel pelsk«3 
akademickiej i wiceprezesi 


T spodziewał się, że jeszcze 
APW 
bdierowskich oraz w sprawie 


mnia kormapetehcji policji buwar- 


epr $ 


WEN w 


Eg ekal jednak daremnie, Nie chege 
ć wych ludzi na pewne niebezpie- 

iwo i unik: j jąc konfliktu æ rządem, 

© go otrzębuje i którego sam potrzebu 

woal projektowany „pochód, 

ją tutaj, nie może być mo- 

Następnej niedzieli ($ lipca) po 

nak mjącym Bawacji p 


urnem zajmą kawiarnie, smu 
ie: jęto we orkiestry do zagrania hym 
ichu". 
trzymują, tutaj nię może byś mo- 
inym oporze miejscowych władz. 
X represje, stosowane przeciw- 
illtoycorm, musiałyby pociągnąć za so 
m odlężenia w Bawarji, Jest jednak 
tiwarja 
i „4 ruje tego von Papen'owk. 
Bo pocieszają się nadzieją, że 
dtja Hitlera uzyskała tu więk» 
as wyborów, do Reichstagu 
pca, jak wszędzie w Niemczech, 
inak nie przewyższy innych par 
cych wspólny front przeciwko 
j. stronnictwa katolickiego, 
Bauernhundu (stronnictwa 
. Wówozas ta koalicja wysunę 
sp zwalczenia Hitlera, Sposób ten 
iflqomo — polega na przywróceniu 


i 
) 


Dzieci Charlesa Chuplina wraz z byłą żoną 


słynnego ojca, który obe enio 


urtysty wyjeźdżają na spotkanie 
zwiedza Japonję. 


swego 


Krasula w oborze 


smutek w chacie. 
W dawnych carskich czasach, |ręku zgłaszał się do kolektywu. 


gdy bieda przycisnęła rosy jskiego 
waj: wzdychał: 
Rosja jest wielka, a car daleko“ å 

Dziś gdy chłopom, dzieje się 
krzywda, wzdychaja tak samo. 

Bo Rosja jest wielka, jak była, 2 
Stalin jest również daleko, fak Był 
car. 

Ostatnio, aktualnem  zagadnie- 
niem na wsi sowieckiej była sprawa 
„krowy Stalina“, 

Na czemże 
wa? 

W pismach sowieckich ukazało 
się rozporządzenie Stalina, głoszą- 
ce, że każdy wieśniak ma prawo o- 
debrać z kolektywu 

„jedną swoją krowę. 


polega owa spra- 


— Słyszeliście, Stalin kazał wy- 
dawać nam po jednej krowie? 

— A chcesz dostać zpowrotem 
twoją krowę, towarzyszv, — spytał 
kierownik kolektywu. 

— Chcę. 

No to dobrze, zgłoś się futro. 

Nazajutrz, wieśniak zjawiał się, 
gdzie mu kazano i wyszukiwał w 
kolektywie swą wychudzoną kro- 
winę. 

W domu była wielka radość z 
powodu 

odzyskanej  krasuli, 
myto ją pieszczono dzieci stroiły ją 
w kwiaty... 

A w parę dni potem, wieśniaka 

aresztowano. 


na czoło organizacji akudemickiej 
i w tym charakterze zastępował społeczeń- 
stwo polskie w Lille na przyjęciach oficjal 
nych, przewodził na balach reprezentacyj 
nych, robił honory w dziale polskim na 
targach międzynarodowych w czasie wizy 
ty ambasadora R. P. i towarzyszących mu 
dygnitarzy francuskich a na bankieiuch 
— według prasy francuskiej — zajmował 
zawsze dobre miejsce, 

Ostatnio miał na czele akademików Po 
laków w pułacyku przy bulwarze Carnota 
w Lille witać oficerów „Daru Pomorza", 
ale p. Piotr i inni koledzy, których chciał 
prowadzić, czewali na zjawienie się łódzkie 
go lorda daremnie, bo Opatrzność czujnej 
policji francuskiej 

nie dopuściła do skandalu. 

Naftali Henryk Rudzki z Łodzi zosta? 

aresztowany w chwili. kiedy na poczcie usi 


cusko - cudzoziemskiej”. 
Czego Naftali z Łodzi 
ca. to Henryk zdobywał, 
honorowe — u kolegów, u*4 
|larnych, u gospodarzą a cw 
czai, że pieniądze już są w 
iadn dzi 
Wsońcu — chege ratować 
vor", 
urtek? się do zbr« 
Nie zajmowalibyśmy się 
stm dyby nie jeden szczegó 
„łe Reveil da Nord* donos 
wanego znaleziono kartę z 
rowskim i z napisem (nie p 
ięzyku): „Zachowtnie pok: 
się naszej polityce; nam pol 
Dziennik francuski pozwt 
lać, że na czele akademików 


> y J azpieg. x 
łował podjąć 18.500 franków, na przekaz, Q szpiegostwo trudno Rue 
który sam podrobił i zdołał przemycić. rzewać, bo na to, jak zuręcziie i: 


W kieszeni znaleziono m niego drugi 
podrobiony przekaz nm 27.000 franków. 
Pragnął więc zdobyć 45.500 franków. ludzi sprytnych i nie żałują 
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Zaprenumeruj dla swych dziec ? 


eń przyjedzie i wszystke 


jący go bliżej, zbyt jest ogra'* w 
szpiegów biorą Niemcy i bolszawi 7 


tw Bawarji. 
- dyłatem, którego trzymają w pogo 


kg 


Odbywało się to rok, Zaco? „Zaszkodził interesom ko- 
Uradowany wieśniak z gazetą w |lektywu zabierając stamtąd krowę“ 
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MAC DONALD 


JI KUSZCZENIE POCZĄTKU, 


"uk Antoni Qetryn, znakomity kry- 
ea Wgodjąt się na prośby swej żony Eu 
Mikat dowody niewinności Bronsona 
na śmierć za rzekome zabójstwo 
Do wykonania wyroku pozostało 
ale" wziął dwóch dziennikarzy 
'|Ploda. oraz głównego detektywa 
Kaidu Pika. Usilowano zbadać głów- 
ika w procesie przeciwko Bronsono- 
którego zeznania wraz z zezna- 
fanta polic) Ravenscourta spo- 
ka njący wyrok na Bronsona 
Pichal de domq Dollhoysa. 
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Kto? — zapytał z wysił- 


l silowal ian zabić Antona Ge- 

Rece do Wry! — rzekł złos. 
ais? ręce i 
Madiego i cięłkiego. 


 pierzchła Miz przed oczu. 


"iial: <się roześnięę, ale wydał in- 


Tk. mie taki. iaki chciał. Zmar- 
» Kolo, spojrzał uwałgję na stojące | rzy. 


> postacie i zobaczył hkgtoniego 
h Zranitem go — zeki szybko. 


"lwa — odezwał się Pik. 
owywać się spokojnie. 


yścig z szubienicą 


go, rzekł: 
— Proszę spojrzeć: 
Na samym wierzchu widniała wypa- 


kczuł na napięstkach 


pan oskarżony PEN. o inne 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


— Myślałem, że pan jest na... urlo- 
pić! 

— W tej chwili — nie. Spokojnie! — 
rzekł chłodno Pik. 

Teraz odezwał! się Antoni. Zdjął z gło- 


wy Stary, filcowy kapelusz i 


lona, postrzępiona dziura, 

— Pierwszy strzał — rzekł Antoni. — 
Celny: co? 

Dyson zgwizdnął przez zęby. a Flod 


chrząknął i spojrzał! na człowieka, stoją- 
cego obok Pika. 
Chodźmy! — rzekł Antoni. 

— Dokąd? — Lucas wysunął się na 
pierwszy plan. 

— Do samochodów. 


— Alę potem? — Lucas był oszoło- 


miony. Nie był pewny,czy mu się to 
wszystko nie śniło. 
Pik, trzymając przy bie więźnia, 


zbliżył się i mekł z całą powagą: 
— Chyba © Londynu, panie komisa- 


Licas wzruszył ramionami i zwróci? 
do Antoniego. 

— Ty rozkazujesz Getryn: 

— To jeszcze nie koniec — rzekł, u- 
—| Śmicchaijąc się Antoni i dodał po namy= 
śle: — Do oberży nie można.» Bliżej bę- 


słę 


ten głos i skrzvwił się uwiori dzie do jego domu. Bedzie chciał zabrać 


rzeczy. 


pokaztjąc | 


i Dolibovsa i o 


Gromadka ruszyła z miejsca. Antoni | dam się nastraszyć. Gdzie pobudka? 


szedł z Lucasem. za nim Pik prowadził | 
więźnia. Flod 1 Dyson zamykali pochód, 
rozmawiając szeptem. 


4, 

Przyjechali do domu Ravenscourta. 
Zdumiony lokaj nie zobaczył. 
pan był w kajdankach i nie zrozumiał. 
co się stało, ani, co mogła znaczyć tego 
rodzaju inwazja. Zorjentował się tylko, 
że zaszło coś „ekstra“. 


Pan wydał mrukliwe polecenie, żeby | piół, dygotała skurczem SAri t Ne, 
pokaza! drogę na wieżę i goście weszli | 
po dębowych schodach, tak wysokich i 


stromych, że zostali prawie bez tchu. 
Pokój wieżowy bv? długi I wysoki, 
Wschodnia ściana była zastawłona od 
sufitu do podłogi półkami z książkami: 
Zachadnia — zawieszona bronią nowo- 
Żżvtną starożytną i egzotyczną, południo- 
wa stanowiła jedno ogromne okno, skła- 
dające się z trzech mniejszych. sięgałą- 
cych od sufitu prawie do podłogi Na 
północnei wisiały trzy obrazy. 
Gospodarz usiadł przy stole na środ- 
ku pokoju. z rekami złożonemi przed so- 


ba. Za każdem ich poruszeniem rozlegał | , 
gie metaliczny brzęk. Pik stana? za nim. i Dyson wydobyli szybko notesy. 
stronie stołu, | 
lucas z boku — na fotelu: Flod i Dy-| rzył konającym głosem Ravenscourt. 
son obok siebie na sofie niby dwaj grze-| Dobrze! — dodał, spoglądając na Luca- 


Antoni usiadł po drugiei 


czni chłopcy. 

Antoni zabrał głos. 

— Są jeszcze inne zarzuty. O zamor: 
dowanie Blackattera i zamordowanie 
usilowanie pozbawienia, s 
Żvcią Bronsona. 

Mówił spokoinie, równo. obojętnie 1 
z wysiłkiem, wskazującym na wielkie 
znużenie. 

Ravenscourt patrzył na niezo z pod 
przymkniętych powiek, które nadawały 
jego twarzy obcy jej dotąd wyraz cze- 
coś dzikiego, ni enbłaganego i megaloman 
iackiemo. 

— Proszę mi tego dowieść — rzekł. 
-- Jaką mógłbym mieć nobudke? _Nie 


że jego 


nial z pośpiechu, że ten głupiec był mań- 


— Miałem poprostu pec 
spoglądając na Antoniego. 
Antoni. | cha niema rady. Nie pan 1 
Mam panu powiedzieć panui w „szyst-| lecz pech! Szczęście posłu. 
kim obecnym ?.. Dobrze. Ale cofniemy | Antoni potrząsnął głowa 
się o kilka lat wstecz. do czasów wojny; — Nie. Pan sie myli. Ja 
do marca 1918 roku. W marcu 1918 roku! szczałem na szczęśliwy tr 
na odcinku irontu Varollecs, od nazwy metodycznie, choć od kończ 
wioski... | iem Z apriorycznego założe 

Ravenscourt zerwał się na nogi, przej Son jest niewinny. I okazal 
wracając z hałasem ciężki fotel. Twarz) nie omyliłem. Wprędce w: 
liego, już nie blada, lecz szara, jak po-|że padł ofiarą intrygi. W. 
łem sobie, że motywem czy 

— Spokojnie! — Pik spuścił ciężkie | go zbrodniarza X=a mógł by 
ręce na ramiona więźnia podnoszące się| (3ż Blackatter był urodzon 


Pan.. 
Pokudka? — przerwał 


od szybkiego oddechu. stą. Bronson — przeciwnie 
Ravenscourt osuna? się zpowrotem | a U dosyć szantażu ze Stra 
na fotel. Głowa opadła mu martwo na| S% Że Postanowił pozbyć s 


zawsze. Jego chytra intry 

znać. że X wiedział, że BÉO 
| wał sobie sprawy. że bół da 
| be :zpieczny. To brzni fak 


piersi. Ręce uderzyły o stół z metalicz- 
nyjm brzękiem. | nie podnosząc twarzy, 
rzekł cicho, ale tak wyraźnie, że wszy- 
scy usłyszeli: 


itak było. X wiedział że | 

d Ty. szatanie! Ty. przebiegły sza- |skokaizył jeszczę swojej wi 
tanie! | X-a. Nie uczynił tezo równ 
Podniósł głowę i spojrzał na Antonie-| bo nie przyszła mu do 

go: | mord. o jaki g) oskarżon 


Na sofie zrobiło się poruszenie, Flod| wspólnego z t/ tajemnicą 

Cała rzęc/ musiała mieć 
bieg: Błackater zaszantażgy 
wiedział na, że jeszcze kto: 
szkaiący.w okolicy, wie o ti 
„X dowiedział się, prak 
przez | itfera, że tenże 
tamtęf drugi człowiek — | 
są w dobrych stosunkach i 
dy źaświłała mu myśl prze 

norderczej intrygi. 

Za chwilę przestane par 
X-€m, Ravenscourt. Czy n 
kutem. dalej? 

Umilkł złamany. Ravenscourt patrzył baqa 

Lucas spojrzał w stronę sofy. Dwaj| wieka. który go zgubił. ale/ 
reporterzy notowali zeznania, dla pew=|! £o malowała się tylko prze 
ności podwójnie. wość, 

Znów zabrzmiał głos Ravenscourta:| — Mów pan. Dalej: Ta 
Tym razem dźwięczała w nim nata|j Gdzie fakty? 


— Ty przebiegły szatanie! — poówtó- 


są. — Nie mam się co wykręcać. Po- 
wiem prawdę. Ja zabiłem. Blackattera 

zaplątałem Bronsona. Ja Sonae | 
Dollboys i nadałem jego śmierci pozory 
samobó „jstwa. — Spojrzał znów na An- 
toniego i wzruszył ramionami. — było! 
by mi się to udało, gdybym nie zapam- 


gniewu. 


- Bycie Warszawy w kliiuaa 


t 


oa) brlerazach,, 
A W bi sr, obchodzi warsząwskie 


go istnienia. Magistrat warszawski 
zgotował z tej okazji 
wiu Ratunkowemu nielada. 
niespodziankę. Oto rokrocznie Po- 


od magistratu warszawskiego” 
wencję w wysokości 100, 009 Zło- 
tych rocznie, W br. magistrat, któ- 
ry juz poprzednio subwsticję tę wy- 
płacał nieregularni» powiadomił 
Pogotowie Ratudkowe o obniże- 
niu tej sumy do 37.500 złotych. Po 
gotowie Ratunkowe na specjalnem 
posiedzeniu rozważało o odnośne 
pismo magistratu i doszło do wnio 
sku że obniżenie subwencji do 37. 
goo zł. całkowicie uniemożliwia pro 
wadzenie tej tak pożytecznej i ko- 
niecznej w miljonowem mieście in- 
stytucji. _ Pogotowie postanowiło 
wystąpić do rady miejskiej z odpo- 
wiedniem przedstawieniem swej roz 
paczliwej sytuacji. Ponieważ wobec 
ciężkiego położenia ludności ofiar- 
ność na Pogotowie również się 
zmniejszyła, grozić może niesłycha- 
na ewentualność iż Pogotowie Ra- 
tunkowe bedzie musiało zlikwido- 
wać albo znacznie ograniczyć swe 
agendy, w 


IO m e «a 


' „W związku z przedstawionemi 
radzie miejskiej wnioskami w spra- 
wię wprowadzenia nowych podat- 
ków zarząd wydziału finansowo-po 
datkowego magistratu wypowie- 
dział opinię, że wniosek magistratu 
o uchwalenie ustawowo przewidzia- 
nego dodatku do podatku od elek- 
tryczności odrzuciła rada miejska 20 
lutego rb. Wniosek o podwyż. po- 
datku od placów niezabudowanych 
wniesiono do rady miejskiej 14 mar 
ca r. b. Nie jest on dotychczas roz- 
ważony. Podatek od zbytku miesz- 
kaniowego nie może przekraczać 
wysokości komornego za opodatko- 
wana część lokalu, Wobec tego po- 
datek ten nie może być podnoszony 
dowolnie. Podatek od większych lo 
kali podwyższono już o 50%. Spra- 
wa podwyższenia ceny wody i opłat 
za korzystanie z kanalizacji jest obe 
cnie przedmiotem rozważań magi- 
stratu. Magistrat nigdy nie opono- 


wał przeciwko podnoszeniu przez 


właścicieli nieruchomości całkowi- 
"tych kosztów oczyszczania ulic. 
, ki odpowiednich opłat nie mogą być 
€ podnoszone dowolnie, gdyż z reguły 
l nie powinny przekraczać kosztów 
p" Mia « i u s * 
szał 
as,'ielda pod tyt. „Adwokat w opa 
1/9,b* zapełnia codziennie salę tea- 
"Letniego. Przyczynia się do te- 


$ . « t7 . .. 
( Należy jednak Ściśle ustalić, iż staw 
*sfych oczyszczania. 
| Zabawna komedja angielska Wa 
2, , zhakomita gra Kazimierza 


| Snos Stepowskiego i Marji 
Wi cz iskiej. Re SUID pk Sea 
A VI 
A i 

L. H. 


Haftowany pas. 


de Meige, żegnając się z narzeczonym. 


M. nek do ręki. 
4 — [jaki mocny w dodatku! 
AA. gnal 
ABEC) — Opaśę się nim natychmiast! 


%1 wokoło <swej 
""B 
z Ar « p . 

ER czotiwem spojrzeniem. 


7. tkłłwie. 


że 


mi purpurowe wargi. 
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| — stońce jest już za gajem oliwnym! 


-~ stać się jeszcze! 


—- Im bliższy dzień szczęścia 


Rad wez ZA 


ita się Florence. 
| — Crego? Rozbójników ? 


kai ? Mar?1,.. 


Jestrt... 


rL — 


Pogotowie Ratunkowe 35-lecie swe 


Pogoto- 


gotowie Ratunkowe otrzymy yso; 


-— Pierre! Oto pas, który wyhaźto- 
wałam dla ciebie! — zawołała Florence 


— Cóż za mała czarodziejka z ciebie, 
moja droga! Ależ to istne cudo! — wy- 
krzyknął Pierre de Gueldis biorąc wpomi- 
Nie 
przerwiesz choćbyś go z całych sił cią- 


Mówiac tale Pierre z dziecinną rado. 
ścia założył pas w złote liście haftowany 
: Wekitnej bluzy ogarnia- 
jąc młodą pannę powłóczystem i piesz- 

— Jak ci się odwdzięczyć? — szepnął 
> — Pocałńuj mnie! — odparła podając 
9» = Mój Boże! — westchnęła po chwili 
— Ach! Tak! Ukochana! Trzeba roz- 


na- 
szego. tem bardziej obawiam się... — ża. 


Niedźwie- 


— Nie żartuj, kochany! Ta dróga po- 
mez góry, z Barrousse do Saint Jedn-Le 


> -à Źle zapisała się w twej pamięci 
MAY 338 PE e - 


nem mieście nawę* 1, Sto lat i 
znać jego tajep ic. 
ło ze mną, SĘE0Ze w 
1 nie wiedziałem wcale, że w samem 
mieście; tam, gdzieby się tego nikt 
niespOdziewał, znajduje się prawdzi 
wa urocza wieś z.prawdziwemi, ży- 
wemi, ryczącemi i dajacemi mleko 
bez wody krowami, z prawdziwą do 
mową, mocną śliwowica, słowem, że 
istnieje taki raj na ziemi poprostu 
pod moim nosem. 

Ale zacznijmy od początku. By- 
ło to kilka dni temu pewnej nocy 
kiedy jak zwykle siedziałem w ba- 
rze „Bachusa, by nad kieliszkiem 
koniaku smętnie podumać o ntar- 
nościach tego padołu łez i podatków. 
Siedziałem tedy smętnie wnatrując 
się w słoneczne oblicze Bronisława 
Wspaniatego, vrzeklinającego z po- 
wodu „kamień znowu nie idzie” 1 o- 
biccującezo sotenne, że już w tym 
roku do ręki domina nie weźmie, 
gdy jakimś cudownym, restaura- | 
vjnym sposobem, znaleźliśmy sie | 
przy jednym stole z człowiekiem 
niezwykle miłym, inżynierem X. 

Gadu—gadu o tem i o owem, aż 
rozmowa zeszła na wieś. 

KÓZ Ta tam — mówi inżynier ta- 
jemniczą miną — mam wieś w mie- 
ście. p. 

tna Hę? — pytam niedowierza- 
jaco. 


— 


A tak, mieszkam w mieście, 
nawet bardzo blisko pana. to jest 
Polesia, a jednak mam wieś. 

Była godzina trzecia nad ra- 
nem. Zawsześmy tam parę — kil- 
kanaście koniaków wypili, więc po- 
myślałem sobie, że biędak ma sła- 
bą głowę i dałem pokój. 

Ale inżynier nie zrezygnował. 

— Chce się pan przekonać? Jedź 
pan ze mną, do domu, a zobaczy 
pan. że mam wieś, 

Maki już jestem, że pojechałem. 
I nigdy tego nie będę żałował, bo 


wiem rzeczywiście znalazłem się. 

jak za dotknięciem  czarodzielskiei 
D +4 * > _ st pi ; 

różdżki na „prawdziwei wsi. Tu 


tica, tam plant kofejowy a tu 


[4 
wieś. 

Rzeczywista wieś Widziałem |ztotych grzywny lub 4 dni aresz- 
krówki, piłem ich mleko, ciente je-| tu. 
szcze i pachnace ponetnie obora il Terzy Krzecki. 

KRZCZ -— TELNIE P I EELEE E 
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Ratujcie mnie panowie! 


Fałszywy student medycyny. 


Ze Lwowa donoszą: 

Policji doniesiono, iż jakiś młody 
mężczyzna podając się za studenta 
medycyny bez środków do życia, 
przybył do redakcji jednego z dzien 
ników lwowskich i wprowadziw- 
szy w błąd współpracowników 
spowodował rozpisanie zbiórki na je 
go rzecz. 

Dzięki ogłoszeniu pismo to trzy 


U- | krotnie udzieliło mu pomocy pienięż-| co swego zawodu. 
ór|nej, ze składek, jakie 


c A wpłynęły dla | 
niego do redakcji. i 


mnienie o tem! W oczach mam twego 
konia stającego dęba nad brzegiem prze- 
paści! 

— Gdyby nie ty, istotniel., 

To też, nieustraszona amazonko, z 
chwilą gdy zostanę twoim mężem... 

— Za sześć dni Pierre — przerwała 
mu tkliwie. 


sześć dni zabronię ci nicodwołalnie ćwi- 
czyć się w swem zuchwałstwie na koniu 
tak płochliwym jak Soliman i w wawyzie 
du Maupas w dodatku. - 

— A jednak ty, odbywasz drogę tę 
codziennie... 

— Mój Porthos ma nogi silne! Nie boi 
się niczego. I... jestem mężczyzną przy- 
tem! 

— To się wie! — odparła Florence z 
figlarną minką. 

— Dzielnym mężczyzną!! — dodała 
po chwili poważnie. 

— Gdy zabiorę cię na zawsze do mej 
Thebaide w Saint-Jean-le- Desert wybie- 
remy inną drogę. Pojedziemy w sórę 
aż do Sparros mijając Tourax 1 Cara. 
man. Ta droga jest bardzo ładna i bez. 
pieczna, lecz o wiele dłuższa. 

— W danej chwili — dodał przytu- 
lając Florence do serca — Żal mi czasu! 
Mam coś lepszego do roboty! 

Poczem wskoczył na siodło, neałował 


podaną mu drobną rączkę, spiá? Porthosa | 


| wyniosłych gór. W miarę posuwania siè 


nanrzód b-ninhrqz stawał ei- dilrz 


Człowiek może „siedzieć w jed- |piłem 
nie | wowi 


komuś pierwszą 


śliwowicę, którą jak to Śli- | wa, zasługująca ma szczególnicisze za 
lat i ca, była jeszcze lQpsza 
Tak właśnie byjka, Była także niezwykłe 
Łodzi ze sto lat i przeząłha pa gi dormi, 
na stolć coraz to nowe 
jakbym przedstawiał soba conaj- 
mniej kompanię wvgłod 

nierzy, był syn, chłopak jak malo- 
wanie, była 
kuzyneczka i — nagle 
godzinna o-ta fano. 
To nie jest w porządku składać 
wizytę o godzinie 
dej nad ranem. lanie jest w po- 
rządku siedzieć do Q-ej rano. Ale 
to mleko było takie pachnące, a śli 
wowica taka madra że nie mogłem 
się oderwać, 


trad vcyjna 


po A 
JB 


iiias 47 W kaa wy 12 


od milę-|tercsowanie ze względu na swój Zy 


Miłośników Przeszłości Lwowa i Kapi- 
zonych żełltuły Ormiańskiej we Lwowie. | 
Myśl urządzenia tej wystawy kielko- 
wała już od szejęgu! lat, jednak różnoroć 
ne trudności uniemożliwiały jej wykona- 
mie. Dopiero Ziazd Konserwatorów i Mu- 
zeologów polskich mając na ttwadze zna-| 
komite zasługi Ormian w dziejach Pol- 
ski, podjął na nowo fmiciatywę założenia 
przy Kurii Metropolitalnej Ormian we 
Lwowie. | 
Muzeum zabytków i pamiątek øf- 
miańskich, które zapoczątkowuje obecna 
wystawa, zbiegająca się z 300-letnim ju- 


przemiła 
zrobiła się 


wy jest dział om 


— Tak! Za 6 dni, najdroższa. Otóż zaj? 


ostrogami i mikt w błękitnym cieniu | 
drzew oliwnych, 
Pierre wjechał niebawem w krainę 


Od tego dnia, gdy znalazłem 
się na wsi w mieście, zaczałem wie 
rzyć w cudy. wierzyłem wiec 
wczoraj pewnemu znajomemu, któ- 
rv opowiadał, że wyleczono go w 
Kasie Chorych. twierzyłere i w to, 
że łódzianie płaca punktualnie po- 
datki że łódzkiego radia słuchają 
ludzie z mózgiem Pt. d. 


- KOMÓRKA. 

Tak się ma własna dla siębie 
tylko, wieś w Łodzi wówczas czło- 
wiek niema takich zmartwień, jakie 
mieli Dafner 1 Jaszkiewicz. 

Ci dwaj ludzie, zamiast 
żyć spokojnie, zawiazali spółkę, 
Wiadomo, co ze spółek wychodzi, 
Cheesz się pokłócić z przyjacielem? 
Zrób z nim spółke. Chcesz  zniena- 
widzić kobietę? Ułóż sobie z nia 
wspólńe życie. 

Ale do rzeczy. 

Ojzer Dafner i Wacław Taszkie- 
wicz są spółwłaścicielami domu 
przy ul. Zgierskiej 14 w równych 
cześciach. W końcu maja rb. Da- 
fner wyremontował sutęrynę w 
swojej cześci domn, z zamiarem od- 
dania jej jakiemuś lokatorowi, Do- 
wiedział się o tem Taszkiewicz któ- 
ry sutterynę w nocy samowolnie za- 
iat a nastepnie zdemolował, 

Dafner zaskarżył przyjemnego 
spólnika do sadu. Sad Grodzki wy- 
dat wyrok, moca którego Wacław 
Taszkiewicz skazany został na 20 


sobie 


Sprawa wydała się wreszcie po- 
dcirzana. Policja wdrożyła docho- 
dzenia, w czasie których stwierdzo- 
fo, że ma się tu 

do czynienia z oszustem, 
który niedy był studentem. 
Wczoraj aresztowano owego OSO- 
bnika, którym się okazał Roman 
Dialozor. W czasie przesłuchania na 
policji odmówił on podania właściwe 


nie 


Śledztwo w tej sprawie trwa da- 
lej. 


pileuszem Unii kościoła ormiańskiego z| cych wschodm poc 
linii wspaniale tkan 


Rzymem. chi 
Wystawa, żajmująca w lokalu Archid. 
Zw. Ormian 
cztery sale, 


zawiera bardzo ciekawe z punktu widze-|qy uwydatnił sie przed 


nia artystycznego i historycznego zabytkię 
Jedne z nich mają wybitny typ ormiański 
i są cechami prastarej kultury rodzimej 


wygnańców z męczeńskiej Armenii, któ- 
rzy w Polsce, a zwłaszcza we Lwowie *|dzt 


w południowo-wschodniej połaci państwa 
polskiego szukali przytułku, wnosząc w 
zamian w nasze życie ważne wartości gos- 
podarcze í kulturalne. Inne natomiast, sa 
to zabytki, wyrosłe już na podłożu kultu- 
ry polskiej i zachodniej, ale również ścisie 
z przeszłością Ormian polskich związane. 

Zwiedzajacemu wystawę przy fpmo- 
cy przewodnika, otwiera się barwny 1 nie- 
zmiernie ciekawy świat, Przewodnik bo- 
wiem nie jest zwy katalogiem, ale 
znakomicie ujętym zarysem historji Or- 


Pełna teczka eleganckieg 


Włamywacze warszawscy próbują szczęję 


Ze Lwowa donoszą: 

W sobotę w południe w Domu banko. 
wym ŚSchiitza i Chajesa przy placu Marjac 
zim zjawił się jakiś osobnik 

elegancko ubrany, 

Otworzywszy swoją teczkę, w której 
znajdowiła się większa ilość akcyj i dolaró 
wek, wyjał mały plik papierów wartościo 
wych, prosząc urzędnika o kupno. Od przy 
bysza zażądano legitymacji osobistej, rów 
nocześnie zaś drugi urzędnik zajrzał do 


| kartoteki i porównał numery akcyj, Mo- |. 


mentalnie zorjentowwł się, iż papiery te 
są skradzione w Warszawie i dyskretnie za 
komunikawał o swem spostrzeżeniu swemn 
koledze. p 
Nieznany osobnik nie mógł się wylegity 
mować, wobec czego oświadczono mi, że 
akcje pochodzą z kradzieży, dokonanej w 
Warszawie, 7 
Przybysz zostawił oferowane puy i 
pod pozorem  przyniesienia legitymacji 
szybkim krokiem U 
wyszedł na ulicę. 
Oszust ten miał jednak tupet, gdyż po 
kilku minutach powrócił, żądając zwrotu 
akcyj, gdyż — jak oświadczył — nie za- 
mierza ich już spieniężać. Nie wydano mu 


Porthos, z cuglami ra szyi wspinał się nej trwogi przejął go do szpiku kości. 


stępa w górę podczas gdy jeździec jego 
tonal w zadumie. 

Cień padł niespodzianie na jego szczę- 
| ście. Wspomnienie dawnej- przelotnej mi- 
|lości, która zatruła jego młodość. Lara 
mianowicie, kobieta despotyczna o 0- 
czach barwy opału zaciężyła na jego 
yciu, Zakochawszy Się w niej bez pa- 
mięci był jej kochankiem. — Ona wza- 
mian żądała hołdów uwielbienia, ślepego 
posiuszeństwa i oddania się na Śmierć 
i życie, 

Pierre de Gueldis opamiętawszy się u- 
iekł od nieubłaganej swej Cyrce. Lara 
ro f.na krol odtąd nie 


jednak odnalazła 
xistępowała niewolnika, 
Daremnie w ciagu długich miesięcy 


ienawidzone kajdany 
'eszcie udręczony aż 


usiłował zerwać 
>ewnej nocy w 


do vragnienia Śmierci zdołał uśpić czuj- 
ność kochanki 4 wyraknał Się zdecydowa. 
ùy uciekać choćby na kraniec Świata, 
by zatrzeć ślady za sobą. 

Przywiazanie jednak do ziemi ojczy- 
stej wzięło górę. Umyśhkł wiec zaszyć 
sie w Saint-Jeamde Desert odłegłem o set- 
kimi! od poprzelniego miejsca pobytu, 
zapadłej  dziurzę Jeżacej w waskiej nie- 

| dastępnej dolinie okolonej murem z gra- 


| nitówych skał. 
posiadłość ukrytą 
żył w niej jak pu- 
ciągłej pbawie, by prześjadow- 
wpadłą na jego trop. 
szakże mijał za rokiem i Lara 
akuj życia sobie, 
Àn 


RAE 


ter 


"Ro 
nie dawała z 


QAER: Łady wrr? zw Pintra 


Droga tymczasem stawała się wraz 
dzikszą í bardziej ponurą. Przepaść na 
1,200 stóp z jednej strony i olbrzymy skal 
ne nakształł zwierząt potwornych z dru- 
giej. Gdzieniegdzie świerk wyrosły Z 
rozpękniętej szczeliny wyglądał jak 
wielka rozwichrzona grzywa legendarne- 
go smoka. 

Wokół cisza Śmiertelna. Żadnego od- 
głosu poza stukiem podków  Porthosa 
o grunt krzemienisty. 

W chwili kiedy zbliżali się do wąwozu 
du Maupas wierzchowiec stanął nagle 
schylił szyję i strzygąc uszami węszyć 
jął bezkształtną macę leżącą przy drodze. 


nieruchomego przedmiotu.  Zgrzybiała | 
twarz bardzo starej kobiety wyjrzała 
z za łachmanów w obramowaniu siwych 
włosów. y 


— Co robicie tutaj? — spyłał Piotr 
tonem łagodnym. A 

— Ach, panie! — rozległ się złama- 
ny głos starczy — idae do Bellacas u- 
padłam ze zmęczenia, 
„ — Jeśli chcecie, biedna kobieto, po- 
jechać ze mną, odstawię was do Bellacas. 
Staruszka wstała z trudem. Długi je; 
łachman spadł jak całun na bose nogi. 


Piotr wsadził ja na konia, wskoczył na | 


siadło i ruszył z miejsca, 
Nagle uczuł ręce nieznajomej chwy- 
tające się jego pasa, Rzecz nieuchronna 


sie wpływ: fmportowan ch tkanł 


| rałodą i E | która © 
ietowi<cią 


Piotr zeskoczył z konia i dotknął ręką | 


| Ci. 


" Niępodobna jest wyzniśnićlchoć 
'|cenniejszych zabytków, znajdujący 


gościmą |zek z historią i kulturą Polski naszešina wystawie. Ugrupowano w 
stawiająca| grodu. Jest to wystawa zabytków _ ofiigpzałach zabytki kultu religfineca. 
„zakąski! | miańskich, urządzoną. staraniem  TOW"|qenta kościelne i tkaniny, obrazy ; 


1 portrety historyczne, dokumenty 


inowane, oraz udział Om 
ictwie i muzyce polskiej. 


Emqngeljarz z r. 1197. 
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ów i tkanin. Wi 
chodzenie. w b 
Mv perskie ! h 
mieiszei dat 


du na typ tkanin półkę, XV TIP 
g: A szystk iem 
nych powszechnie iski 
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ron; ormiańskiej. złobiewo | t- 
Z punktu widzenia hiętoryczt 
zainteresowanie | 
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W obrazach treści rdiinej w 

Wwy sztuki bizaniykkiej. w 
” s . 2 r 

zachodnie, sztuki nieriiekje 1 AL 


Asame cec 
1 arl-fa zabrana na 


w dość dużej kolekcji. g 


” 


jednuk papierów, lecz półmio woć 
posteruńkowego. Zanim Alnos te 
szedł, znany przybyszy yszedl ; 
ru i zbięgł w niewiadomju kier 

| tą zajął się Mdzia! 


rów wymian, 


Zdaniem policji z papieimi t 
Lwowa przyjechał jeden $ waje: 
włamywaczy. 
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Precz Z Uorzedze! 


memg 


ziejacemi ałą 


wilezyca na Dantego Mbłąka 
strzeżone prez nią wzgdiżć 

Kroplisty pot zrosiłfłarmur 
ne czoło Pia i serce WDiersi 
na chwilę, 


S U) ja L 
zyfona, p | 
— Oto tmoje ślubne! 


jeszcze wskażijac przej 


ty 


I błyskawicznym rudem odr 
wtył ciągnąsbyłero kqłłanka $n 
Lecz temodpia! w aifagniah 


rę hafto BO pasa, gireg 
ma się kurżówo i pochi 
na szyję konia. 

Krzyk meudzki ro% 
górach, ciało kobiety 4 
się wzdłuż skalistej Ś$ 
grobowa GSZa zapad 

Pierre dé Gueldjs Wjąc w: 
nach bez śczapki zel fežonemi 
rażenia wisam i wpifia chwil 
wzrok w fźeluść gebioną, i 
Lara znikła poczem fiawszy | 
ostrogami ficiekł od tg labiryn 


| nioną fWarz narzeczom 
razem zalęknienia w bi źrenie 


-$ 


w zasadzie, lecz jeźdźca mimo. to ogar- —Nie!... Nic.. Waka moj 
E agea, niewylumaczona trwoga, nośna migrena! — aparł s;ląc 
ie Dy ; 


dfów ońrskich Moracvch iakoby  Imnia 


na tyle naiwny, by wierzyć w uśmiech. 


bardzo ciekawych. do: 
w katliny i sztuki ormiańskiej wat 
| mienić zabytęk niezwykle cenny | 
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333 wioślarzy w Bydgoszczy. 

-Wo zwycięży: Poznań, Bydgoszcz, czy Warszawa? 
Z. Bydgoszczy donoszą! | ` |dotychczas osłągnięty na regatach mię- 
Tegroczne wielkie regaty mledzyklu-|dzyklubowych, gdyż w roku ubiegłym 
* we śmistrzostwo m, Bydgoszczy, które startowało | 


ę w niedzielę, dnia 3 lipca b, r. tylko 14 towarzystw, 
hym torze regatowym w Brdy- |52 osady, 253 zawodników. 


INU 
| 


ciu, łapowiadają się nadzwyczaj cie-| Punktem kulminacyjnym regat będą 
trawie, Powiększony idealny tor pozwala-|pjegi eliminacyjne a A ś i 
y p obodny start | | strzestw Europy w Ju 
sześciu naraz łodzi śniu, b. r. , które Polska jak nailiczniej 
Japentający każdej łodzi zupełnie rów- | praznie obesłać, prócz czołowych k! 
owarinki walki — wskutek stojącej wo- | mianowicie; 04 Poznań „ Byd- 
‘dy —pto przyczyny, dla których regaty | zoszęz 1 A% Warszawa, walczyć 
dzodie cieszą się z roku na rok coraz |o palme pierwszeństwa: Wisła Warsza- 
zainteresowaniem _ wszystkich | wa, A Z9 Poznań, Tryton Poznań, ji- 


wioślarskich i to zarówno kra- | sła Grudziadz, Prosna Kalisz. Polonia 
Siak i zagranicznych. Dogodna |Poznań "Toruń, Chełmża i Wabrzeźno, 
r Ricja kolejowa i wodna osaz. wspaforaz wszystkie bydgoskie kluby wioślar= 
f = urządzenia regatowe (szatnie i ham | skie: Gryf, Włoślarski i Kolejowy Klub 


sły orat trybuny) przyczyniają siędo | Wiglarski. W niektóry: '; biegach wobec 
5 z | zgłoszenia 5 1 6, anawet 8 osąd walka 


g 

"b że Wioślarstwo polskie stworzyło Z | j 
asem w Bydgoszczy polskie „Hantey'ł. będzie m Zes 
, „Progim regat niedzielnych, przew bardzo zacięta; 

duje 20 biegów. Dotychczas i załosiło się |pależy liczyć się z wielkiemi niespodzian- 
i3 towarzystw z ( osadami, składaja* |kami, gdyż wszystkie kluby przygotowały 
ch sięz 11 wioślarzy. Jest to rekord|sję bardzo starannie i intensywnie do 
eae en mona regat. 


gY BOKSERZY ZRYWAJĄ Najciekawszym biegiem bedzie natu- 
1 SPORTOWE Z POLSKA, 


W grasie niemieckiej ukazały się 
i-.ajkl, że wobec nieuregulowania 
itosńrków finansowych z racji gości 
ty ff Warszawie kilku niemieckich 
jerów, niemieckie władze bok- 
ie fostanowiły zerwać stosun- 
Li fportówe z 
polskimi bokserami, 
Fainaczsmy, że chodzi tu o bokse- 
zawodowych. 


pi e ZORY KTO ZY ZZOZ W ZOZ OZONE RE AOR ZEK RTZ ZEREEESZA PRICE CA 
l Li fab janie 
„Resirsa 


magistrat ufundował wspaniałą nagr 
wędrowną. 

Wielkie kryte trybuny w Brdyujściu 
pozwalają tysiącom widzów nawet w ra- 
zie deszczu, swobodnie przygladać się po- 
szczególnym biegom, a zniżki kolejowe z 


na tani przejazd do Bydgoszczy, 
Poczatek regat o godz, 14. 


25-lecie istnienia Towarzystwa. 


Pabjanice 2 lipca. go rzemieślnika polskiego. Rozumiał i 
"W roki bieżącym Towarzystwo „Re- |odczuwał rzemieślnik polski, że tylko 
zemieślnicza* w Pabjanicach Świę we wspólnej pracy zbiorowym wysiłkiem 
swój Ś-cio letni jubileusz istnienia | zdoła wykuć lepsze jutro dla kraju i sie- 
boświęcfnia sztandśru. bie. Ruchliwy zarząd odrazu 
Dyceniijąc. doniosłą rolę, jaką w życiu przystąpił do pracy oświatowej, 
uństwa odgrywa rzęmiosło polskie, pO- | orgtnizując w każdą niedzielę odczyty fa- 
Any historię tego Stowarzyszenia, 
kure działalnością swą na terenie mia- 
"+ Pabjanię zyskało sobie w całym o- 
gl łódzkim uznanie i wielką popu- 
5 moić, 
| 
i 
ØWSTANIE TOWARZYSTWA. 
V 1906 roku, naskutek zabiegów i 


garń księdza Kazimierza Zagnera Wi- 
l orjisza kościoła św. Mateusza na Sta- 


ziiawców possyscgóluych Uziedzią wytwóx- 
czości krajowych, Wielką pomoc w pracy 
oddał Dr. Leonard Lorentowicz przez ofia 
rowanie Towarzystwu 500 tomów dzieł hi- 
storycznych i beletrystycznych. 

W dalszym ciągu swej iatensywnej dzia 
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i ime ii 
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Wesoły mecz na boisku Czerwonych.| ŻYCIE EKONOMICZK= 
Kalendarzyk sportowy. NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC 


A 1 Londyn, (za złoty 1 ft. st) zamk. — 
„Kalendarzyk sportowy na sobotę i nie- | sko Wimy, godz. 11, mecz o mistrz. kl. A: | Paryż, złoty (za 100 złotych) A; 285.50, P 
dzielę przedstawia się następująco: 


SOBOTA, Turyści—ŁKS Ib. Boisko Kruszeender w | wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377% 


larskich m o , ni = zi 
atsa godz. l6-ej „pierwszy krok pływacki”, 
awli we WTZE” | organizowany p 


ubów, 17-ej zawody o mistrz. w ezczypiomiaka. 


| w szczypiorniaka. Boisko przy ul. Czerwo- 


Rzemieślnicza“ w Pabjanicach. |" 


Pabjanicach, mecz 0 mistrz. kl, A; 6 godz. | pół — 377.97 i pół, Wiedeń, złoty czeki — 79? 
Piłka nożna, Boisko ŁKS-u, godz. 18, 


mecz a mistrz, kl. A; Hnkoah—SK$, po 
przedzony przedmeczem rezerw. Pozatem 
ma boiskach łódzkich i prowincjonalnych 
mecze o mistrz, klasy „CĆ'. 

Pływanię. Basen ŁKS-u przy Al. Unji, 


OZP. 
Gry sportowe, Boisko IKP, od godz, 


Boisko Tur od godz. 11-ej zawody © mistrz. 


nej, od godz, 16,30 zawody o mistrz. w xosz, 
żeńską, 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u o godz. 
17:ej towarzyski mecz piłkarski; Widzew— 
Artyści Teatru Miejskiego, Boisko W K$u 
godz. 11: mecz o mistrz, kl, A: ŁISC— 
Widzew, o godz. 18-ej: WKS—Wima, Boi 


204 kilometry. 


Kolarze Ł. T, K. w To 


W niedzielę, dnia 3 lipca r. b. zostanie 
rozegrany 204 kim. wyścig kolarski do- 
okoła m. Łodzi, podczas którego kola- 


ralnie bieg na ósemkach o mistrzostwo | rze ŁTK. obsadzają posterunkami kon- 
miasta Bydgoszczy, do którego to pad trolnemi 
a ; 


odcinek trasy biegu 
Wolbórz —— Tomaszów. 


wielkie zawody konne 


granatowych rycerzy. 
ogo itp. Szczegóły w programach, 


W niedzielę dnia 3 lipca 1982 r. 


ważnością od 3—7 lipca b. r. pozwalają | yodzinie 8-ej m. 80 po południu odbędą 
| się pod łaskawym protektoratem J, W. 


i Pana Wojewody Łódzkiego i J. W. Pani 
Wandy jaszczołtowej Wielkie Zawody 
Konne Policja Państwowej miasta Łodzi 
na boisku sportowem w „Helenowie". 
Program wielce urozmaicony, jak kon 

rs hippiczny, 

popisy władania lancami, 


turniej, wyszkolenie konja policyjne- 


Sport w kilku słowach. 


r (—) Zawody motocyklowe „U- 
nion-Touringu , które miały się od- 
być w czwartek na torzę żużlowym 
i betonowym w Helenowie zostały 
wskutek burzy odwołane i przełożo- 


chowe dla poszczególnych gałęzi rzemiosła. |ne na następny czwartek tj. 7 bm, 
Na prelegentów zaproszono wytrawuyci | NA podz, 


20; Ś ry > i doszło. 
; W granią złe m modes y MALI» eane czołowy ch drużyn _polskich, PAPI 
wemi wyścigami motocyklowemi o|stwowy Polska-Szwecja o puhar p. Prem). Poż. È 
wielka nagrodę Polski — „Grand-| Brodatego odbędzie się w niedzielę | wa Pożyczka ln 


Prix“ oraz mistrzostwami Polski, 
organizowanemi w niedzielę tj. [ur 
tro w Poznaniu przez „Unię 


dowiadujemy się, że w zawodach 


łelności Towarzystwo zorganizowało Rze | tych wezmą również udział znani 
mieślniczą Kasę Pożyczkową. Kasa speł- | motocykliści łódzcy pp. Zwiezdow- 


nu; PTC—Orkan, 
18 mecz o mistrz. kl, B» IKP—Maxkabi. 
Wszystkie mecze e mistrzostwo 

przedmeczę rezerw. Pozatem na 
odhędą sę dalsze mecze o mistrz, kl, Bi G. 


Wolności start do biegu ło 
okoła Łodzi o nagrodę im. ś. p. Sierpiń- 
skiego. 


na 3 klm. z przeszkodami (steeple-chast) 
o mistrz. okręgu. 


9-ej: zawody o mistrz. w hazenę. Boisko 


kosz. żeńską. Boisko przy ul. Czerwonej 


em Mieście w Pabianicach, powstało 
| mpścijańskie Stowarzyszenie Rze- 
ników Polskich w Pabjamicach. 
ałożycielami Towarzystwa byli p. P. 
'enty Gierłowski, Marceli Szydłowski, nego zastoju W rzemiośle zmuszona byłą 
„gor Śrótka, Adam Wawrzyński, Lu- | kwidować swe czynności. 
k Szale i Jan Woldzński, zaś główny W 1919 r. Towarzystwo wszczęło ponow 
tor Towarzystwa ks, 2. yan T| nie normalną swą działalność, 1 gaów roz dzielę a 
OO duchowna nie mógł oficjalnie | | oęła się praca jeszcze z większą energją, | wody sprinterowskie o programie 
5 bo w odrodzonej Polsce, zmierzającą do rozegranych we środę mistrzostw 
iwal skonsolidowania rzemiosła, jako jednej z | Polski w Warszawie, Z udziałem 
| w| głównych gałęzi wytwórczości krajowej, be- bz ag atezjod ke, lej A 
mibiacu wrześniu 1906 4 Towarzy: vO > ostoją mowo-powsiułego Państwa Pol lei Aee mięrEOS PRE 
z poczęło swą działalność. Pierwsze or: |PReE"- okazie rewanżu zawodnikom łódz- 
wafzacyjne zobranie odbyło się w dniu W roku 1920, na mocy Ustawy o Stowar kim. którym wobec nieznajomości 
zlistopada 1906 r., na którem wybrano | rzyszeniach opracowano nowy Statut Towge | 10 SOC pd miatozistwachinie 
(Rze towarzystwa z patronem Stowa» | rzystwa, który został zalegalizowany. Iowa | |ovqzo się powiodło, Organizuje 
“szenia ks. Kazimierzem Zagnerem NA | rzystwo uzyskało nazwę: „Resursa Rze- | 22 nd Union Touring" na dorzó 
zle. Statut Towarzystwa został. ZA- | mieślnicza” w Pabjanicach, Nadeszły cięż Hole, Vp 

Ikerdzony przez ówczesnego gubernafo- | kję szasu dla rzemiosła, Ogólno = światowy | œ SEROWA» 
di piotrkowskiego dopierb w miesiące kryzys odbił ‘się również bardzo dotkliwie 
l jania 1206. W gwia obecnej należy i na rzemiośle polskiem, a przedewszyst 
i e a Eal a kiem w środkach robotniczych, do jakich 
lętarań 4 zabiegów dołożyć, "aby zre. | PoleŻĄ Pabjanice, ZG SC M 
lować myśl powstanie Towarzystwa czele którego stoi bez przerwy © że 
Jakiego pod zaborem. Przed wysta- |!924 prezes p. Józef Magrowicz, miai co |tek o godz. 10 rano odbyło się w duże! 
iem z projektem zatwierdzenia sta- przezwyęciężepua olbrzymie trudności w sali konferencyjnej min. skarbu dziewią 
Jh Towarzystwa, odbyło się kilka ze- utrzymaniu Towarzystwa na właściwym po |tę zkolei losowanie premji 4 proc pożycz 
7% w mieszkaniu ks. Zagnera, ściśle za- | ziomie. ki dolarowej serji III-ej. 

Ogólem wylosowano 95 premii na o- 


niałą swe zadanie do wybuchu wojny świa ski i Popielas. Pozatem na zjazd 
towej, poczem wskutek działań wojennych, gwiaździsty, który odbędzie się je- 
zalania kraju przez okupantów i komplet | dnoczęśnie w Poznaniu wybiera się 
zli | również cały szereg zawodników. 
(—) 10 lipca ti. w przyszłą nie- 


mają się 2d. w Łodzi za- 


w roH założyciela. 
|o| przyjęciu programu Towarzy 
/przz naczelnika powiątu w Lasku, 


—— 


Szczęśliwi wybrańcy losu 
Ciągnienie dolarówki. 
W pią- 


i 


79.79; bankn. — 79.15—79,75, Zurych, złot 
100 ztotych) zamkn. — 57,55, Berlin, zło”. 
poprzedzą | 100 złotych) noty większe — 46.90—47.- 
prowincji |ty na Warszawę 47.10—47,30, na Katc 
—47.3, na Poznań 47.10—47.30, Gd: 
(za 100 złotych) 57,32—57.44, telegraf 

ty na Warszawę 57.30—57.42. 

Londyn, 2 lipca. New-York 357,37, | 
Berlin 15, Montreal 409, Amsterdam 
Bruksela 25.66. Włochy 70.03, Szwaj 
Kopenhaga 18.36 k pół, Wiedeń 233,- = 
31.75, 

Paryż, 2 lipca. Londyn 90,80; Now. 
25.42 1 pół, Włochy 129.75, Szwajcarja 496; War- 
szawa %550. I, 


Boisko Widzewa, godz. 


Kolarstwo. O godz. 7-ej rano ną Placu 
olarskiego d0- 


Lekkoatletyka. Stadjon ŁKS-u: bieg 


Gry sportowe. Boisko ŁKS-u od godz, 


IKP, od godz. 16.ej zawody o mistrz. W 
BAW 

Nowy Jork, 2 lipe 
sierp, 566; wrzesie! 
stopad 5.84, grudzięń 
marzec 6,15,/kwiecie! 

Liverpool, 2 fipca. 
pień 4,36, wrzęsień 
pad 4.38; grudzień « 
marzec 4.47, kwiec 
4.54, lipiec 4.57, 


kipi 


SŁABSZA TENI 
PAT 

Po ożywieniu z 
teresowanie papier 
była naogót słabsz 
walucie dolarowej 
4 proc. Prem, Poż 
Poż. Dolarowej 19 
zaznączył się niem 


od godz. 16-ej zawody o mistrz. w ko- 
szykówkę męską (ŁKS-IKP), 

Hippika. Na boisku sportowem Hele- 
nowa, od godz. 16.ej zawody hippiczne 
organizowane przez policję państw. 


maszowie i Wolborzu. 

Zbiórka kolarzy wyjeżdżających na tra- 
sẹ w lokalu ŁTK. przy ul. Targowej Nr. 
5, skąd nastąpi wyjazd punktualnie o 
godz. 6-ej. Zarząd ŁTK. wzywa swych 
członków do gremjalnego wyjazdu na 
trasę wyścigu. 


Ceny od zł, 1.10 do 5.10. Wojsko, po 
licja i młodzież szkolną płaci połowę. 

Przedsprzedaż biletów, począwszy od 
dnia 29 czerwca do 3 lipca rb. do godziny | bilzacyjnej 1927 r 
12.ej w cukierniach „Esplanada“ przy ul. | nie zanotowano w 
Piotrkowskiej nr. 100 i „Grand-Cafe" — | Inwestycyjną 1 6: 
Piotrkowska 72, zaś w dniu zawodów jna 1919 r, Listar 
przy kasie, handlowemi jak z 


Całkowity dochód przeznacza się na 


kolonje letnie dla dzieci policjantów. LISTY ZAST/ 
MAŁEM 

Obroty prywi 

cechowało wyb 

(—) W dniach 4—8 lipca odbę- | tów doszło tylko 


dzie się w Pradze turniej piłkarski | Ziemskiezo w W 
państw słowiańskich, z udziałem | tym, oraz 8 pro 
klubów Bohemians, Levsky, Haj-| Warszawy któr 
duk, Slavia lub Sparta. Prawdo- prowiacjonalnyct 
podobny jest również udział któ- | zupełneza zastoj 


1o bm. na stadjónie Legji w War- | życzka Konwers 
szawie. Polska ma obecnie poważne | !arowa 1919-1920 
szanse na zdobycie puharu na wła- |" 1927 r. 43.75 
sność, gdyż ostatnio pokonała j Banku Rolnego 
Szwecję dwukrotnie (2:1) w Kato | Rolnego 94,00; 
wicach i 3:0 w Sztokholmie) tak| m 83,25, Listy 


że wystarczy jej jeszcze jedno zwy-| 9400, Obligacje 


y II em, 83.25, O 
stwo. i e 
aons Krai. I em. 94. 
R d Gosp. Kraj. le 

Ziemsk. w Wa 
= 1 
adjo-kąeik ix. 
RASZYN, niedziela. 
10,00. Nabożeństwo z Krakowa, 11.58, Sygna! AKC 
czasu. 12.05. Program na dz, bież, 12.10. Urg | Rynek akey 


kom, PIM, 12,15—12,55. Poranek muzyczny. 1255| Pad! w zupełn 
„Jak dochodzi do skutku umowa zbiorowa pra» | Polskiego utrz. 
cy”, wygl. p. J. Wenzierow, 13.10—14,00 D c| Żacego miesiąc 
poranku muzycznego, 14,00, Odozyt z Krakowa, mi akcjami nie 
14.15—14.30. Muzyka. 14.30 Odczyt roln, pt: „Co 
każdy rolnik o uprzęży wiedzieć powinien”, wy- 
głosi p, Sz, Skoczylas, 14.50—15.05 Pieśni w wy- 
konariu J. Orłowskiej, 15,05 Odczyt rolniczy pt. 
„Nowoczesna gospodymi wdejska*, wygłosi p. ( 
M. Karczewska, 15.25—15.40, D © muzyki. 15,40 Warszawa. < 
Radjotygodnik dla młodzieży pt. „Co się dzieje d i 
Api y Zbożowej 
na świecie" w oprac. p. J. Milewskiego. 15,53, SR Wór 
Pogawędka dla dzieci pt, „Bywajcie zdrowi" Kadi pA 
(rozwiązanie konkursu szaradowezo) H Ładosza, | woo, so 2 
16,05—16,45, Plyty gramofonowe, 16.45 „Józef —28.00 + 
Balsamo-Cegliostra*, wygl, prof, A. Czartkow= Foa 46.0X 
skL 17,00—18.00 Koncert popołudniowy. 18,00, r 
„Wiadomości przyjemne I pożyteczne“ 18.20— 
19,15. Muzyka lekka, 19,15, Rozmaitości, 19.35 
Skrzynka pocztowa techni. p. W, Frenkiel. 19.55 
Program na dz. nast. 20,00—20,45. Koncert po-| ODWOŁAN 


Bank Pols 


żytnia pytlow 
31.00—33.00. 
65 A 


mpjirowanych, gdzie pod światłym Po dziś dzień, pomimo wyjątkowo pularny, 20,45. Kwadrans liter. Janusz Stępow= 
item tego wielkiego działacza nA | tradnych warunków, "Towarzystwo istnieje |pólną Sumę 37,500 dolarów. sa. Atumedoktóry chdat kupić księżyc”. 21.00 Zarząd K 
ide pahjaniekim poczęła kiełkować |; czyni wszystko, co leży w jego mocy, aby Główna wygrana 12 tysięcy dolarów 21%. D 6 koncertu 2155 Kom. dia- koum rów Rezerw 
À nołączenia rzemiosła w jedna zwar-| przyjść członkom swym s pomocą w prze padła na Nr. 561988. kacji lotniczej. 22,00. Wiadomośc! sportowe, wiadoanoścj, 
| he, oraz polaczenia się w jedna Or- trzymanią kryzysu. | Zabiega o ulgi podat| Po 3 tysiące dol. wygrały  numety| 3 0522.40, Muzyka taneczna. 22,40 Wiadomo- boga r. b-a 
i Ee W ce REWMI kowe, czyni skuiecząe starbnia o kredyty AE A j ścl sportowe. 22.50—23,20. Muzyka taneczna, aria w” 
pode Baia a pae: A £WO- | dla rzemiosła — jedńem słowem trzyma rę 1268513 e zoś 486556, 1218332 ą =. „zd 
„AWzYYŚcie nie mógło być wtedy mo- 4 i Pe, 187176. l 3 rm 
yio ofilyjnym programie Towarzystwa, Bep a ua - aji Po 500 dolarów. f JM I PIEL] AA LAN preode cani 
| puchu Wijotyeznym i wybitnie spo-| W skład obecnego Zarządu wchodzą | 1030816, 120770 457567 1208105 i w tepńinie ć 
bemym. Jå to organizatorzy mieli w | pp.: Józef Magrowicz — prezes, J. Ślamo -— |1900]4 547547 714965 300032 344608| Teatr Miejski — Hau, Hau. dondści za 
ojektach, asiano więc wyśtnać jako | wice-prezes, Le Wandachowicz — skarbnik, | 14811204, Teatr Letni — Hiszpańska mucha. 
de Towarzyśgą takie sprawy jak: u-|L. Borkowski — sekretarz, E, Stole = go- Po 190 dolarów: Capitol — Czarujący chłopiec. 
zadzanie KONŚRGy, wieczorków, wycie- | spodarz, Ją Rendeckhi — bibljotekarz, B. 349794 953464 491929 570670 68325,] Casino — Małżeństwo na złość, 0 ui 
peki t. p- Juroszka — zastępęa skarbnika Bemard 594221 11661878 812898 598943 1164310] „Corso — I Miłość w pustymi, JI Walka o zło 
Ar A LNOS mO w 3 - | Mencel — zastępca sekretarza. 1258232 692948 61702 11553247 482258 | te runo, Rosół, 
NAT. Bo WAZY STWA, Towarzystwo liczy obecnie 600 człon- 364807 168 751 921326 1492903 -883174,| Czary — I Kwtat Algieru, M Biała Talu |rowym i | 
Towarzystwo, Powalezalizowaniu EA) ków, Przy Towarzystwie czynna jest bi. | 975908 1430414 347275 739681 1045633|  Grand'Kino — Romans w Biarritz, Koch 7 
OZ noś Do eeo Rwa nOr | bljoteka i Kasa Pogrzehowa, 11997% 566725 16140 1151980 240005 r s iza OMA 
X fachetnych zasad patini, oa Zarząd Towarzystwa, przy chętnem i :6 478949 1194625 1984 Sal 86872] ne. Jutro: 
u nierwszych zebranichi przyjęto w lidarnem współdziałkniu członków, dąży do |225704 872488 265040 1141749 363789] Palace — Ulubieniec bogów: aa 
„ zet członków cały sterig rzemieślni- ciągłego rozwoju organizacji, zdając sobie |-87031 586635 110046 72225L 1424959 Przedwiośnie — Spętana miłość. i wy 
|| jw pabianickteh. Te Jicznę zgłoszenia | sprawę, że rzemiosło stanowi potężny czyn |1212372 406086 321057 382322 41976b| Rakieta — Wesoły porucznik. achód 
wily Same Ba siebie ja Dieczne | nik gospodarczy w życiu Narodu i Pań- |789593 1314472 148119 556219 1108731 Resursa — Rapsodia rumuńska, e 
yła powstanie > takiero  "Towsrzy. |=twa. 540746 529758 1052075 214172 611555 Splendid — Raj dla kobiet. pat: o « 
— 7044 119476 121523 23738 1075433 596486| _Tecza: — Kapitan maryn _tydsiei 


| wa 1 dowodzity zrozumienia solece. 
her aÑ 


| 


ynalazca wina szam- 
przed 250 laty, 


iedeńskie przepełnione 

iwego mordu seksual- 

w niedzielę na przed- 

Po raz drugi w krót- 
itygodniowym kroniki 
ia zanotowania fakt 
aej zbrodni; 
jeszcze bowiem nie przebrzmiało echo 
morderstwa rotmistrza von Wagnera, 
giy znaleziono okrutnie zanasakrowane 
zwłoki 10-letniego chłopca. 

Ponad wszelką watpliwość jest to 
zbrodnie na tle suksnualnem, dokonana w 
uskonu, wpobliżu boiska sportowego, 
naj zw, Wysokiej Strażnicy, 
teja zmobilizowała sztab najlep- 
wywiadowców, dotąd jednak nie 
wykryć sprawcy. Całą noc 

poszukiwania, a ludność dzielni- 
'tórej zbrodnia miała miejsce, 
składała dowody ofiarności, 
agając co sił policjantom. 

ycie zbrodni miało przebieg na- 
cy: wczesnym rankiem w nije- 
handlarz warzyw Beer udał się 
vego sklepiku na Heiligenstidter- 
e 101, by posprzatać i wyrzucić 
Ztyłu za kramikiem, stojącym 
istej przestrzeni gruntów budo- 
ch, znajduje się ogródek; 
ny deskami, a wpobliżu — gnojów. 
o której Beer zwykł był znosić 
ie i odpadki. Na płocie koło śmiet. 
siła dziecjęca kurtka w czerwone 
prążki, na niej 

szafirowa czapeczka, 
zaroślach leżało straszliwia mnia 
tałcone ciałko małego chłopca, z gło- 
a odwrócona ku ziemi. Zwłoki były w 
szillce, reszta garderoby leżała obok, 
orozrzucana w największym nieładzie: 
ierzchnie spodnie poszarpane i wywró- 
i podszewką do góry, majteczki w 
ks a kostjum kapielowy, podarty 
o rozpoznania, 

‘eer wezwał niezwłocznie policję, któ. 
zybyła pod wodza wice-komendan- 
tefa biura bezpieczeństwa publicz- 
Oględziny lekarskie wykazały 
mord seksualny, 

Miebawem do jednego z komisarjatów 
täita się żona kolejarza, Marja Peter 
ia, Że 10-letni jej synek, 

w niedzielę bez śladu. 
Jeso dnia na pobliskiem boisku od- 
y się wielkie zawody piłki nożnej 
; malec naparł się, by rodzice 
pozwoli mu pójść popatrzeć. 
Matka dala mu na odchodnem kolację 
rodzinie 7-e] malec wybiegł z domu, 
jv więcej nie powrócić. Na boisku spot- 


Sia 


EJ 


nafą 
Cl, 


radomościa 


yłę znikł 


SUWAY 


gö kolega szkelny, 12-letni Rudolf 
f obaj chłopcy, jako widzowie „na 


' usadowiłh się na wysokim parka- 
+ jednak wkrótce spedzono ich stam- 
1; ułótnił się bez śladu, 
Rudelfek pobiegł z kolegami bawić się 
POI. 

Gdy chłopiec długo nie wracał, mat- 
oło północy udała się na poszukiwa.- 
najpierw 'obeszła boisko, potem 
dipala na „wysoką strażnicę”. 
do wędrownego cyrku. 
tego, że zagadywała na 
OW 10, nikt. nie mógł udzielić 
marii o chłopcu w pasjastem ubran- 


Fryderyk 


Se 


e zaszła 


10 szafirówej tzapeczcą Nad ranem 
ie na posterunek policji, gdzie 
mo Jej paru  posterunkowych 


iłepemi latarkami.  Przetrzasnieto 
zakamarek, qłe i to nie omosfo. 
ajutrz rozpoczęły się now, bezce- 
'szukiwania, zakończone meldun- 
terowej w pólicji. Z resztęk u- 
mieszczęśliwa matka ma- 
| 1 zwłókach chlopca. okazałe się 
cie, Że ofiara mordu padło 

jej własne dziecko! 
tałleczone ciałko ` przewieziono do 
iu. medycyny sadowej, gdzie sek- 
vkazała zmiażdżenie prawej kości 
weji Wpobłżu zwłok nie wi: 
ð krwawych śladów; skórą gło- 

ialą nienaruszona, tylko liczne 

krwi na ustach, nosie i uszach 
Viv o zadawaniu razów tenem 


jakie 


DZY 


wá czapka na płocie. 


ı policja szuka pana w jasnym kapeluszu. 


uoście z dalekich oceanów. 


W ślicznym Parku Wilsona w 
Poznaniu jest przybytek tchnący 
egzotycznym urokiem — palmiar- 


jące się nad pierwszym łukiem|iciekawy zę względu na swą budo- 
skrzelowym, organy te służą do|wę. Ładnie się przedstawia też spe- 
czerpania powietrza z ponad Dpo-|cjalny gatunek z wąsami, oraz kar- 


nia. Specjalnem zainteresowaniem | wierzchni wody i zastępują skrzela. | pie zębate, zalkdwie 30 cm. wiel- 
publiczności, odwiedzającej prześli-| Ryby tej rodziny wytrzymują ciepło | kości; rozpowsżęchnione one są w 
czną palmiarnię, tę 40 stopni C., jaka panuje w ich | Afryce południowej, Ameryce i 


ojczyźnie — Afryce południowej i| Azji. Bardzo niespokojny i drapież- 
południowo-wschodniej Azji. Wszy |ny jest szczupak żyworodny z Mek 
stkie gatunki z tejwodziny budują | syku, wielkości 10 dą rz cm. Niezwy 
swe gniazda kle ruchliwe są gatunki należace do 
rodziny „rasborinae' z dwoma lub 


cieszą się akwarja, 
a ich mieszkańcom przygląda się 
każdy z dużem zaciekawieniem. 
Przedewszystkiem uwagę zwra- 


ią rybki, tak zw i wierzchni wod A 
gaja Yki ak zwane Jabiryntowe| fna powigzchni wody, ipee wąsami, pochodzące prze 
> *| a budowniczym gniazda jest samiec.| ważnie z Indvi. 


foszące miano labiryntu, a znajdu- Nabel wykkiwa się Er ciepłocie 


25do 30 stopni C., po czterech 
dniach. 


Okazów takich oraz wiele in- 
nych, niemniej ciekawych, znajduje 
my sporo w poznańskich się stale 

Niemniej ciekawie wyglądają | akwarjach. Każdy może zapoznać 
rybki, wielkości 4—ļį cm., pocho- |się dokładnie z. tym odrębnym 
dzące z Kochinchiny, Sumatry, Ja- | Światkiem, gdyż istnieje specjalny 


narzędziem, 

Jedyną wiadomością, która, być może, 
naprowadzi na ślad zbrodniarza, Są Zez- 
nania ll-letniej uczenicy, a koleżan- 
ki szkolnej zamordowanego, Heleny Co- 
ufal, która często bawiła się z małcem. 
Twierdzi ona, że w niedzielę wieczorem, 
koło godziny 20-ej, chłopiec spacerował 
po Wysokiej Strażnicy z jakimś czło- 
wiekiem w popielatem ubraniu i jasnym 
kapeluszu. Nieznajomy 

miał krótkie wąsy, 

przycięte po angielsku į trzewiki mocno 
okurzone. Szedł w stronę sklepiku ziele- 
niarza Beera na Hejligerstidterstrasse, 
trzymając Fryderyka za rękę i widocznem 
była, że malec chce mu się wyrwać, a on 
go nie puszcza, Dzjewczynce zdawało 
się nawet, że zakrywał chłopcu usta dło- 
nią, 

Polleja zwróciła podejrzenie na pew- 
nego wróczęgę homoseksualistę, który krę 
cit się często wpobliżu boiska i Wyse- 
kiej Strażnicy. Zatrzymano go i poddamo 
śledztwu, aresztant udowodnił jednak 
swe „alibi“, wobec czego 

musiano go zwolnić. 

Nieszczęśliwi rodzice małego Fryde- 
ryka ponieśli przed tygodniem ciężką 
stratę z powodu śmierci trzymiesięcznego 
synką. Po stracie tej tem więcej pie- 
czołowitości okazywali pozostałemu ro: 
dzeństwu, 4-letniej Trudzie i 11-letniemu 
Fryderykowi. Chłopiec był roztropny, po- 
słuszny uczył się doskonałe, 

— Był on naszą chlubą | radością! — 


mAzrd= maila. _aalnemsroion=nie 
Nie mogę sobie wytłumaczyć inaczej tra. 
gicznego wypadku, jak jego własna nis- 
ostrożnością i łatwowiernością. Wiele ra- 
zy przestrzegałam go, by nie wdawał sie 
z obcymi ludźmi, zwłaszcza, że nieraz po- 
zwalał się wozić nieznajomym na moto- 


w rodzaju cichego pomruku, do-|wo informuje. 
nioślejszy w okresie tarła. Posia- 
dają one pyszczki o kształcie piły 
lub grzebienia, 


ozdobione pręsą. 


Bardzo liczna jest rodzina Cychli- 
dae, obejmuje bowiem około 150 ga 
tunków amerykańskich, 300 afry- 
kańskich i kilka azjatyckich. Więk- 
szość z nich jest drapieżcami i to 
nietylko w stosunku do innych ga- 
tunków, lecz również i pomiędzy so- 
ba staczają zaciekłe walki, których 
celem jest pożarcie przeciwnika. Po 
śpie kwa poige. sig ,z 
wielką pieczołowitością, a kiedy je Sa. : 
wyprowadzaja na pełne wody, uwaj P37UI4CEI me lotnik 
żają bacznie, by sie mu nie stała strach orjentację, 
jakaś krzywda, — Stad też w akwar | zboczył a drogi i poleciał miast w 
jum rzucają się często na widza, u-| kierunku południo - zachodnim na 
derzając gniewnie Nowy Jork, na północo-zachód. Ta- 
ki sam wypadek mieli przed 3 laty 
pyszczkiem o szybę. w nocy z 13 kwietnia 1928 lotnicy 
Inna znów odmiana, z południo- Kohl i Hühnefeld, którzy ocaleli 
wej Brazylji, nazywa się tam w na 


jedynie dzięki temu, że niebo, było 
rzecza brazylijskiem  „Chauchito, | lasne, i zdołali zorientować się we- 
co oznacza świnia, ponieważ rybki 


dług gwiazdy polarnej. 

te ryją chętnie w piasku. Ciekawą | , Wobec tege przypuszczać nale- 
rybką jest „hapochloromiz multie- | ży, że liczni zaginieni w latach 
dor" z Nilu, wielkości 5—7 cm. 

Ikrę składa samica w jamce, przy- 
gotowanej przez samca, poczem 
przechowuje ją w pyszczku przez 10 
do 14 dni, nie jedząc nic w tym cza 


io 


Udany przelot przez Atlantyk 
lotnika Kingsford-Smitha, na lataw 
cu Suthern Cross, w kierunku wscho 
dnio-zachodnim o mało co byłby się 
zakończył tragięznie, gdyż wpobli- 
żu wyspy Newfoudland. (północno- 
amerykańska wyspa przed zatoką 
św. Wawrzyńca), kompas wypo- 
wiedział posłuszeństwo. Wskutek 


Posąg rzeźbiony w 
Dublin, stolica kraju wybitnie %atolio- 
kiego, którego mawrócenie sięga połowy 
7 3 V wieku, mało zachował zabytków x doby 
przepiękne odmiany, rybek „Caras- przedreformtcyjnej, Wprawdzie dwie daw 
sius vulgaris* z Chin 1 Japonii. Z| ne katedry katolickie Dublina (obie od cza 
dorzecza Amazonki zaś sprowadzo- | gów Henryka VIII w rękach protestantów) 
no efektowne rybki „pter ophy- poważny już li iek 
3 i lum“. Jest to rodzaj Ly dza 
cyklu. Zapomniał o mej przestrodze i oto, : o zaj albowiem budowa katedry św, Trójcy roz- 
co go spotkało! najbardziej poszukiwany poczęta została około 1040) roku przez kró 
m la Canńsiego Sitrich II, poświęcenie zaś ka 
i = tedry św. Patryka nastąpiło w r. 1191, jed 
Niedzielna ucieczka 


nak wielekroć restaurowane i przebudowy 


Inna? 


Ozdobą naszych akwarjów są 


wane niewiele zachowały dawnych cech. 

Natomiast zabytkiem bezsprzecznie po 
chodzącym z okresu przedreformacyjnego 
jest powszechnie czczony posąg N. Murji 
Panny, znajdujący się obecnie w kościele 
Karmelitów przy Aungierstreet. 

Posąg ten, rzeźbiony w drzewie dębo- 
wem, nosi cechy roboty Diirera x Norym- 
bergi, albo jego szkoły. 

Przez wiele pokoleń przechowywany był 
w ophctwie St. Mary nad brzegiem rzeki | 


Liffey, póki Henryk VIII opactwa nie za- 
mknął, a figury nie polecił spalić. Częścio 


36 miljonów 


Istnieją jeszcze cuda na świecie. Ta- 
kim cudem jest sprawa spadkowa Armeń- 
czyka Emirkhaniana, byłego kupca ze 
Stambułu, który przed około 100 laty 
wyemigrował do Indyj. handlował ryżem 
i zmarł w roku 1871 w Bombaju. Testa- 
ment swój sporządził u notariusza i po- 
stanowił w nim, że spadkiem jego ma do 
roku 1932 zarządzać jego bank w Bom- 
baju, a w 1932 ma być spadek w równych 
częściach 

rozdzielony między jego krewnych. 


Dlaczego w roku 1932? — Pozosta- 
nie to tajemnica Ohannesa E mirkhaniana, 
który miał widocznie zmysł dla bajki. 
jaw jeszcze przykrzejszy: w Londynie Spadkobierców to zreszła nie interesuje, 
powietrze staje się coraż bardziej zatru- | ich interesuje raczej, fle wynosi ich spa- 
ES n dek. Ciekawość ìch można było zaspokoić, 

Wybitny chemik zrobił w paru miej-| bo wartość spadku wynosi 36 míljonów 
scach Londynu analizę pówietrza. funtów szterlingów. 

Odkrył w zachodniej części Londynu Bank w Bombaju wezwał wszystkich 
olbrzymi procent oparów benzyny w po-| krewnych Emrkhanfana, by zgłosi swe 


wietrzut. ; 
Na słynnej Bonn-strtet, w najbar- , prawa do spadku. j 
Zgłosili się też spadkobiercy z Turcji, 


dziej ożywionej dzielnicy Londynu po- 
wietrze jest dwa razy górsze, niż w Cie| Egiptu, Syrji, Indyj, Grecii, Włoch i 
A EST OE ZZ | 


x miasta na łono przyrody, 


Zie powietrze w Londynie. 


Wzrost chorób nerwowych. 


„ „Daiły Express“ donosi, że najhała- 
śliwszem miastem na świecie jest teraz 
bezwzględnie Londyn. 

Jeszcze przed rokiem specialiści o- 
rzekli, że w Londynie jest 10 razy ci- 
szej, niż w New Yorku; tymczasem te- 
taz Londyn prześcignął już New York. 

Jednocześnie stwierdzono wzrost 

chorób nerwowych 

w Londynie, a zwłaszcza wzrost bezgen- 
ności. 

Dani Mailt manm kanetatnia nh-| ty Juh s=—=bninam Dinna Ft. 


— amele 


„Czarna dziew 


wszystkie. pieniądze, których sobie 
czysz? 


wy i Borneo, które wydawają głos | przewodnik, który o nim szczegóło- | Na Kongresie Eucharystycznym «| drieci 


przebrane za aniołów wręczały kardynąłow 


kwiaty 


Niebezpieczna wysp< 


Wyprowadza lotników na manowce. 


1927-1928 lotnicy prawdopodo nie 
w okolicy wyspy Newfound> id 
z powodu niefunkcjonowanią ke: y- 
pasu stracili orjentacię i po dłufiett 
błądzeniu dla braku paliwa wyżdo- 
wać musieli na morzu i tam znaczli 
śmierć w falach Oceanu. 

Przyczyny zaburzeń .komfaso- 
wych w okolicy wyspy Newilun- 
dland należy dopatrywać się w”, 
że wyspa ta iest wvjatkowo botdą 

w pokłady rudy żelaznej, 
które powoduią zqaczne odchy brała 
igły magnetycznejw komoasię to 
w tych tak obfitujacych w met + 


kolicach jest szczególnie niebt t- 
piecznie. "2 
Podobne zjawiska, aczkolyfek 


w rozmiarach daleko skromfłe|- 
szych, znane sa z Bałtyku, szczerół- 
nie z okolicy wvspy duńskiej Birn- 
holm i fińskiej Jusseró, >" 


ica. 


pocz; 


pooęg pyctwan= joo - - b 


rze 
mmienionym na szkolę. 

Później, kiedy i ukołę zwinięto, poso 
stał w ukryciu we władaniu osób prrwat. 
nych. Dopiero przed stu mniej więcej kty 
o. Spratt, wybitna postać w życiu  reigij. 
nem ówczesnego Dublina, umieścił stavżyi 
ną figurę Matki Bożej w skromnej ka lica 
ce przy Cuffelane, skąd wkrótce przeneśio 
ną została do kościoła Karmelitów, {sio 
dotąd się znajduje. 

Figura ta, zwana powszechnie „Mitke 
Boską Dublińskg* lub „The Black Vin 
gin“ (Czarną Dziewicą) ze względu sa 
kolor silnie ogniem osmalonego drzvā, 
cieszy się wielką popułarnością i czcią tro 
lików nietylko dublińskich, ale i całej ga 
tolickiej Irlandi. f 


Szkoda, że nie jesteś bratem Ohannesa... 
do podziału. 


patrjarcha w Jerozolimie, który sekrel- 
rzem zamianował swego wikarego z Ke 
stantynopola. 


Podsiuchane. 


UDPUW LLDZ, 

Gruby do chudego podczas sprzeczki; r 
Gdy się na pana patrzy, ma się Wrażę | 
że w kraju panuje klęska głodowa. 

Chudy do grubego: — A gdy się 
pana, to się ma wrażenie, że pin a 
wodowół, 


is, 
0 


ŻALE, 
Splajtowany przedsiębiorca: 
— Wszystko straciłem, z wyjątkiem me 
go uczciwego nazwiska i kamienicy, którą 
zawczasu kazałem przepisać na Bazwiska 
żony i 


\ 


GEOGRAFIA. 
— Czy byłbyś szczęśliwym, gdybyś miał 
ży: 


— Byłbym bardzo szczęśliwy, gdybym 


4 


miał choć te pieniądze, których ode mnie ży © 
cza sobie moi wierzyciela 


